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Poskromiona hera Żydów w todi 


Wobec pozytywnych informacyj, że sprawa uboju rytualnego zdecydowana będzie na 
korzyść Zydów, żydostwo łódzkie zorganizowało hecę przeciw antysemityzmowi, 
w rzeczywistości zaś demonstracja nosiła charakter komunistyczny 


Łódź, 18, 3. — Uchwalony wczo- 
raj przez radę żydowskich związków 
klasowych strajk demonstracyjny 
przeciw wnioskowi posł. Prystorowej o 
zniesienie uboju rytualnego, wskutek 


pozytywnych informacyj, że sprawa 
uboju rytualnego zdecydowana zo- 
stanie na korzyść Żydów, został za- 


mieniony na powszechną demonstra- 
cję przeciw antysemityzmowi. 

Grupy żydowskich rzeźników  (bo- 
haterów dnia) opuściły rzeźnię i 
wraz z różnymi podejrzanymi osobni- 
kami z pośród komunistów i oprysz- 
ków urządzały hece uliczne, Opor- 
nych żydowskich kupców zmuszano 
do zamknięcia sklepów, a ponieważ 
stwierdzono, że prowadzą handel od 
tyłu, przeto były liczne wypadki wy- 
rzucania kupujących. Przy tego ro- 
dzaju wewnętrznych interwencjach 
notowano wypadki kradzieży różnych 
przedmiotów, 

Pisma żargonowe ukazały się do- 
piero o godz. 14, natomiast żydowska 
„Republika“, „Express“ i „Głos Po- 
ranny“ złamały zasadę solidarności 
żydowskiej i pracowały normalnie, 

Charakterystycznem jest, że strajk 
demonstracyjny proklamowano aku- 
rat na godziny ranne, gdy i tak ruch 
handlowy jest minimalny. Natomiast 
od godz. 2 w południe sklepy otwarto. 

Ogół polskich robotników, mimo 
zapowiedzi socjalistycznych związków 
klasowych, nie poparł żydowskich wy- 
stąpień, wręcz przeciwnie, dało się 
zauważyć wrogie stanowisko robotni- 
ków przeciwko tej hecy. 

Ze względu na bójki i teror oraz 
wystąpienia antypaństwowe w, ciągu 


dnia zatrzymano ponad 40 Żydów, 
którzy zostaną ukarani administra- 
cyjnie, a niewykluczone jest rów- 


nież, że odpowiadać mogą za wystą- 
pienia komunistyczne. 

W panice zostało rannych czterech 
Żydów, którzy doznali ran podczas u- 


r 

„Kwestja żydowska istnieje zawsze. 
Próżno temu zaprzeczać. Kwestja ży- 
dowska istnieje wszędzie, gdzie tylka 
Żydzi mieszkają w dostrzegalnej licz- 
bie, gdzie zaś jej niema, tam przynoszą 
ją Żydzi w ciągu swych wędrówek, Dą- 
żymy oczywiście do miejsc, gdzie nie 
jestęśmy prześladowani, a tam nasza 0- 
becność wywołuje prześladowanie.“ 


Teodor Herzi.: „Państwo żydowskie” 
str. 4. 


Utarło się powszechne przekonanie, 
że nie należy używać publicznie za 
często słowa „Żyd“. Spotykamy się 
z określeniem „Hebrajczyk*, albo „Se- 
mita“. Ostatnio coprawda zmienia się 
to, przyczem znika ten dziwny ton w 
związku z omawianiem spraw żydow- 
skich. Jednak mimo wszystko wśród 
chrześcijan panuje wielka drażliwość 
ga do publicznego omawiania tych 


cieczki. Oprócz tego poturbowanych 
lżej zostało kilkudziesięciu Żydów, 

Na ul, Piotrkowskiej grupa wy- 
rostków żydowskich wznosiła okrzyki 
„Precz z faszystowską Polską“, „Roz- 
wiązać Stronnictwo Narodowe", „Two- 
rzymy rząd komunistyczny!“ Policja 
konna i piesza, przy pomocy pałek 


Straik w Łodzi 


kilkakrotnie rozpędzała rozzuchwalo- 
ne tłumy żydowskie w centrum mia- 
sta i na peryferjach. Do częstych in- 
cydentów między policją i Żydami do- 
chodziło szczególnie na ul. Nowomiej- 
skiej, przyczem policja przy pomocy 
pałek przywracała bardzo szybko spo- 
kój. 


zlikwidowany 


Wszystkie fabryki podjęły pracę 


Łódź. (PAT). W dniu dzisiejszym 
przemysł łódzki mały j duży i średni 
pracowały normalnie. Mały przemysł, 
głównie niezrzeszony pracował częścio+ 
wo. Liczba małych zakładów, w któ- 
rych pracy nia podjęto, zmalała znacz- 


nie. Cały przemysł wielki, zrzeszony w 
związku przemysłu włókienniczego 
oraz stojące poza związkiem zakłady 
„widzowskiej manufaktury“ pracują 
Gd dnia wczorajszego normalnie, 

Na skutek interwencji inspekcji 


pracy ruszyły już częściowo zakłady 
drobne w przemysłowym okręgu łódz= 
kim. Zawarto tam umowy lokalne, po- 
nieważ część tych fabryk prowincjo- 
nalnych nie jest rzeszona w żadnym 
związku reprezentowanym na konfe- 
rencji likwidacyjnej w Warszawie. 

Konferencja stron zwołana przez 0- 
kręgowy inspektorat pracy dla zała» 
twienia zatargu w przemyśle kotono» 
wym, nia dała rezultatu. W związku 
z tem strajk w przemyśle ikotonowym 
trwa nadal. 


Groźny stan Venizelosa 


Paryż. (PAT) Lekarze dr. Gennes 
i prof. Abrami ogłosili następujący biu- 
letyn o stanie zdrowia Venizelosa: 
„Wskutek silnej grypy zdrowie Veni- 
zelosa uległo znacznemu pogorszeniu. 
Stan chorego jest bardzo ciężki.“ 


Zatwierdzone orzeczenie 


Warszawa. (PAT.) Minister 
opieki społecznej zatwierdził w całej 
rozciągłości zarządzeniem z dnia 17 
marca orzeczenie nadzwyczajnej ko- 
misji rozjemczej dla przemysłu węglo- 
wego zagłębi dąbrowskiego i krakow= 
skiego, a temsamem pozostawił bez 
uwzględnienia wszystkie zgłoszone w 
tej sprawie sprzeciwy, Jednocześnia 
oznączone datę wejścia w życie orze» 
czenia na dzień 1 marca 1936 r. 


Ribbentrop jedzie do Londynu 


Rzesza Niemiecka zdecydowała się wziąć udział w obradach Ligi Narodów 
Liga Narodów stwierdziła, że Niemcy pogwałciły traktat lokarneński 


Berlin. (Tel. wł). Po rozpatrze- 
niu ostatniego telegramu, wyjaśniają- 
cego pewne wątpliwości Rzeszy w Wy- 
padku udziału jej przedstawiciela w 
obradach Rady Ligi Narodów w Lon- 
dynie, rząd Rzeszy, przez ministra 
spraw zagranicznych, przesłał na ręce 
generalnego sekretarza Ligi Narodów; 
Avenaula, potwierdzający odbiór '0- 
statniej depeszy, oraz zawiadamiają- 
cy, że z ramienia rządu Rzeszy w ob- 


radach Rady w Londynie, weźmie u- 
dział ambasador nadzwyczajny Rib- 
bentrop, który niezwłocznie wyjedzie do 
Londynu. 

Ambasador Ribbentrop będzie mógł 
służyć członkom Rady wyjaśnieniami 
już od czwartku rana. 

Londyn. (Tel. wł) Tuż po posie- 
dzeniu tajnem Rady Ligi Narodów, we 
wtorek wieczorem odbyło się posiedze- 
nie publiczne rady, na którem podjęto 


Żydzi pod mikroskopem 


kwestji żydowskiej 


spraw. Wszelkie oświadczenia, czy to 
ze strony ludzi zajmujących kierow- 
nicze stanowiska, czy wśród artystycz- 
nej dysputy są zazwyczaj mało po- 
ważne, noszą raczej charakter grzecz- 
nościowy. Wymienia się kilka' na- 
zwisk, parę zdawkowych powiedzeń 
i pozostaje się z uczuciem, że pozbyło 
się trudnej sprawy. Żyd jednak będzie 
koncentrował na sobie uwagę wszyst- 
kich, będzie zawsze zagadką dla świa- 
ta, pozornie nie do rozwiązania: 

Jest u nas faktem znanym po- 
wszechnie, że 10 proc. ogółu obywatel 
doszło w ciągu kilkunastu lat do ol- 
brzymiej potęgi. Ten fakt stworzył 
u nas kwestję żydowską. Żadna inna 
rasa, nawet dziesięciokrotnie większa, 
nie spotkałaby się z tyloma zarzuta- 
mi, choćby dlatego może, że nie opa- 
nowałaby tak ogromnie tych sfer, przy 


których jest władza. Żyd posiada umy- 
słowość, inicjatywę, wnikliwe przewi- 
dywanie, które go wnosi na odpowied- 
nie stanowiska, i dzięki czemu jest tak 
bardzo rażący i widoczny. 

To jest źródłem kwestji żydowskiej. 
Powstają pytania, czemu Żyd tak dą- 
ży do wszelkich stanowisk? Co go 
tam pcha? Co robi? W jakim celu? 
Od tych pytań poczyna się analiza i 
najczęściej odpowiedź wypada nieprzy- 
jazna; najczęściej budzi się ruch an- 


tysemicki. 

Żydzi stworzyli dla siebie ideę 
„ludzkości“, t. zn. szeroko pojętego 
humanitaryzmu. Ale nie może wiecz- 
nie być Żyd proszący o litość i ludz- 
kość całego świata. Musi on sam o- 
kazać tę cechę wobec społeczeństwa, 
które oskarża o wyzyskiwanie z 
bezlitosną drapieżnością, co na prze- 


dyskusję nad przedłożoną przez mim. 
Flandina w imieniu rządu francuskie- 
go i belgijskiego rezolucję, w której 
Rada stwierdza pogwałcenie przez Rze- 
szę paktu lokarneńskiego. Przed roze 
poczęciem dyskusji przewodniczący Ra- 
dy powiadomił wszystkich zebranych © 
nadejściu odpowiedzi rządu Rzeszy, za” 
wiadamiającej o przyjęciu zaproszenia 
do wzięcia udziału w obradach Ligi. 


strzeni wieków może być nazwane 
„pogromem ekonomicznym", dokona- 
nym na bezsilnem społeczeństwie, 
przez grupy: doskonale zorganizowa» 
nego Ździerstwa wielkiej finansjery 
żydowskiej, 

Żyd jednak nie rządzi dlatego tyl- 
ko, że jest bogaty, lecz ponieważ po: 
siada handlowy, żądny władzy, ge- 
njusz swojej rasy i korzysta z lojal- 
ności i solidarności rasowej, nie mają- 
cej sobie równej w dziejach ludzkości. 
Gdybyśmy przekazali dziś władzę nad 
światem, opanowaną przez Żyda mię- 
dzynarodowego innej grupie, w krót- 
kim czasie rozpadłaby się w gruzy ta 
„fabryka* rządów świata, gdyż nie- 
Żydom brak tej zdolności właściwej 
Żydom — bez względu na to, czy jest 
ona nabytą czy wrodzoną. 

Żyd międzynarodowy zaprzecza te- 
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mu. Zajmuje stanowisko, że jest ta- 
kim samym człowiekiem, jak inny, 
różnym tylko religią. — „Żyd, to to 
samo co katolik, kalwin, mahometa- 
nin.* Jest to argument, którym chęt- 
nie posługuje się prasa żydowska prz 
ciw nazywaniu Żydami tych, kt 
są oskarżeni o przestępstwa. — „Nie 
podajecie przecież klasyfikacji wyzna- 
niowej innych oskarżonych — mówi 
dziennikarz — czemu to czynicie w 
stosunku do Żydów?" 

Jeśli jednak są różnice tylko reli- 
i, to fenomen staje się jeszcze dziw- 
jszy. W religji ich bowiem niema 
nic, co wyróżniałoby Żydów, najlep 
szym dowodem niech będzie, że reli- 
gja żydowska stanowi szkielet dwóch 
innych religij. Należałoby przypisać 
opanowanie świata wówczas tylko re- 
ligji. Dziwnem jest jednak, że najgor- 
liwszymi wyznawcami są Żydzi naj- 
ubożsi, a ci, co rządzą światem, nie 
są zbyt gorliwymi wyznawcami Moj- 
żesza. 

Tak więc mimo zbyt gorliwych 
twierdzeń „prasy“ narodu wybranego, 
świat myśli zawsze o Żydzie, jako a 
członku rasy, której trwałość udarem- 
niła wszelkie wysiłki, czynione dla jej 
wytępienia, Żyd będzie zawsze uwa- 
żał, że być Żydem — to należeć do 
rady wyższej, 

Nie możemy powiedzieć, że każdy 
Żyd oszukuje i kradnie. To byłoby 
zwykłe oszczerstwo. Mówimy tylko, 
że Żydzi używają wiele sztuczek i wy= 
biegów w sprawach handlowych. Byli 
zawsze narodem b. zręcznym w han- 
dlu. Byli tak zręczni, że stali się nie- 
uczciwymi z zachowaniem i nienaru- 
szeniem praw państwowych. 

Weźmy naprzykład Anglję. Pano- 
wała tam silna tradycja kupiecka, po- 
legająca na niekonkurowaniu ze sobą. 
Gdy ktoś sprzedawał porcelanę, nie 
miał w sklepie herbaty czy kawy. 
Uważano za hańbę urządzenie wysta 
wy sklepowej i Ściąganie klientów 
przez światła i barwy, albo ponętne 
rozkładanie towarów w witrynie. Było 
nieuczciwem przyciąganie do jebie 
lub odbieranie innym kupujących. 
Można sobie wyobrazić, co się stało, 
gir w tę puszczę zacofania wdarł się 

yd. 

Poprostu pogwałcił prawa zwycza- 
jowe. Tradycja wówczas posiadała 
siłę objawionego prawa moralnego, to 
«też uważano Żyda za przestępcę. Żyd 
wprowadził zasadę „duży obrót — ma- 
ły zysk*, wprowadził reklamę, zaini- 
cjował handel ratalny. Łatwem było 
niesłychanie utożsamić tę energję z 
nieuczciwością. 

Żydzi zawsze wykazywali zręczność 
robienia pieniędzy. Ich osiedlenie się 
w jakimś kraju dawało podstawę 
działania dla współplemieńców, dzięki 
łączności rasowej. Czy to przez zdol- 
ność handlową, czy przez inne „zale- 
ty”, wzmagała się potęga grupy Kiero- 
wanej czy to w. Anglji, czy w Hiszpa- 
nji, Holandji. Świadomą spójnię wy= 
tworzyła tu narodowość i braterstwo. 
nieżydzi nie myślą o sobie jako o nie- 
Żydach i nie uważają aby byli winni 
cośkolwiek drugim nie-Żydom jako 
takim, 

Z tych oddzielnych „krajowych“ 
ugrupowań żydowskich płynęła siła do 
grupy centralnej i naodwrót z grupy 
naczelnej płynęły nieocenione infor- 
mcaje i pomoc w razie potrzeby. Ła- 
two zrozumieć, dlaczego wobec tego 
naród, żle obchodzący się z Żydami, 
był skazany na zagładę. 

Jeśli ten system istniał dawniej, 
to dziś istnieje bardziej niż kiedykol- 
wiek. Mimo to dziś jest bardziej, niż 
kiedykolwiek zagrożony. Pięćd: i 
lat temu głównym co do znaczenia 
interesem Żydów było bankierstwo. 
Sprawowało władzę nad rządami i fi- 
nansami na całym świecie, A potem 
zjawił się przemysł, który rozpo- 
wszechnił się do nieprzewidzianych 
rozmiarów. 

Wytwórczość i zysk z wytwórczości 
zamiast pożyczania i zysku z pożyczek, 
stała, się na czas pewien główną me- 
todą finansową. 

Wybuchła wojna światowa, w któ- 
rej dawni maklerzy wszechświatowi 
odegrali niemałą rolę, A dziś, dwie 
siły, przemysł i finanse toczą z sobą 


walkę. Jest to jeden z pierwiastków 
prowadzących kwestję żydowską przed 
sąd opinji. Dzięki tej walce wyrobił 


Się pogląd następujący ma  kwestję 
żydowską: 

Żydostwo jest najściślej zorganizo- 
wanem mocarstwem na świecie; jest 
ono nawet bardziej spoiste, niż impe- 
rjum brytyjskie. Tworzy państwo, 
którego obywatele są bezwzględnie lo- 
BE czy to bogaci czy biedni, gdzie- 
kolwiek się znajdują. 

Nazwą nadaną im przez „The 
Dearborn Independant" jest Wszech- 


judea (przyjęła się na całym świecie). 

Środkami potęgi są pieniądz i pra- 
sa, czyli propaganda. 

Jest to mocarstwo, sprawujące wła- 
dzę nad światem, wszystkie inne pań- 
stwa sprawować mogą tylko rządy po- 
szczególnych krajów. 

Główna kultura Wszechjudei po- 
lega na dziennikarstwie. Wynika to z 
przedziwnego talentu Żydów do przej- 
mowania myśli innych ludzi, 

Zatargi Wszechjudei z innemi na- 
rodami wynikają tylko wtedy, gdy zo- 
stanie jej uniemożliwione zarządzanie 


zyskami tego narodu, Nakazuje wte- 
dy wojnę, zawiera pokój; wywołuje 
anarchję ($owiety); przywraca porzą- 
dek. 

Najniebezpieczniejszą rzeczą jest 
wyśledzić rękę wszechwładnego Żyda. 
Podnosi się wówczas stereotypowy 0- 
krzyk o prześladowaniu, który roz- 
lega się w prasie całego świata. Istot- 
ne przyczyny (ucisk narodu przez 
finansowe i anarchistyczne praktyki) 
nie przedostają się nigdy do publicz 
nej wiadomości. 

Zmienia się jednak powoli scena 


akcji i coraz silniej świat występuje 
przeciwko Żydom. „Mieczem odcina 
się zgangrenowaną rękę, by nie zara- 
zila ciała." Jacek Nowicki. 


Do Czytelników! Prosimy uprzej- 
mie o nadsyłanie zapytań i spostrzeżeń 
w związku z Żydami. Postaramy się 
odpowiedzieć na' każde pytanie i 
jaśniać pozorne sprzeczności. Dla unik 
nięcia kosztów składajcie listy w miej- 
scowych agenturach „Orędownika* z 
zaznaczeniem: „Dla działu „Żydzi pod 
mikroskopem“, 


Z terenu wałki o ubój rytualny 


Kto wygra: Polacy czy Zydzi? 


Min. Poniatowski zgłosił poprawkę do projektu posłanki Prystorowej — Poprawka ta 
ogranicza ubój rytualny do potrzeb ludności żydowskiej — Sejm wobec poprawki 
min. Poniatowskiego — Czekamy na wynik 


Warszawa. (Tel. wł) Obrady 
sejmowe toczyły się od godz. 11 z ra- 
na. Po dłuższej dyskusji przyjęto u- 
sławę wekslową, czekową, uchwalono 
projekt ustawy o wywłaszczeniu nie- 
ruchomości dla celów budowy urzą 
dzeń i portów w Gdyni. Przyjęto na- 
stępnie kilka sprawozdań komisyj- 
nych, oraz po bardzo krótkiej dysku- 
sji przyjęto ustawę mleczarską. 

O godz. 18 Sejm przystąpił do za- 
łatwienia sprawozdania komisyjnego 
w sprawie wniosku p. Prystorowej o 
zniesienie uboju rytualnego. Sprawa 
ta od samego początku fascynowała 
obecnych. Toczyły się nieustanne na- 
rady i agitacje, żeby pozyskać dla ta- 
kiego czy innego stanowiska członków 


Sejmu, rząd bowiem wniósł popraw- 
kę. Chodziło o to, jak głosować, czy 
poprzeć poprawkę, czy nie. 


Po uwzględnieniu poprawek rządu 
do ustawy © uboju zwierząt gospodar- 
czych w rzeźniach, tekst ustawy otrzy- 
małby następujące brzmienie: 

„ Przy ubojach w rzeźniach pu- 
blicznych i prywatnych bydło rogate, 
świnie, owce, kozy i konie, oraz inne 
zwierzęta, ciepłokrwiste winny być o- 
głuszone lub w inny sposób pozbawio- 
ne przytomności przed wyktwawie- 
niem. 

R. Nie wolno zwierząt sprowadzać 
na miejsce uboju przed zupełnem u- 
kończeniem przygotowań, potrzebnych 
do natychmiastowego uboju zwierzę: 
cia. Wykrwawienie przy uboju można 
rozpocząć dopiero po całkowitej utra- 
cie przytomności przez zwierzę. Nie 
wolno oprawiać zwierząt przed stwier- 
dzeniem jego śmierci, 

3. Ubój bydła i koni dokonany być 
może wyłącznie w rzeźni publicznej 
lub prywatnej. Poza wypadkami, prze- 
widzianemi w rozporządzeniu ministra 
rolnictwa i reform rolnych, wydanych 
w porozumieniu z ministrem spraw 
wewnętrznych. t 

4. Minister rolnictwa i reform rol- 
nych w porozumieniu z ministrom 
przemysłu i handlu ustali w drodze 
rozporządzeń warunki, jakim powin- 
no odpowiadać mięso przed dopuszczó- 
niem go do obrotu hurtowego i w o- 
brocie hurtowym. Rozporządzenia te 
mogą przewidzieć w szczególności: 

a) że inne dzielenie tusz zwierzę: 
cych, niź na dwie podłużne połowy zn- 
kazane będzie w rzeźniach publicz 
nych i prywatnych; 

b) że wypuszczenie z rzeźni, jako- 
też wszelki transport (oddawanie, 
przyjmowanie i wykonywanie trans- 
portu) poza obrębem rzeźni tusz mię- 
snych surowych, dzielonych inaczej, 
niż na dwie podłużne połowy, jest 
zabronione. 

5. 1) Minister rolnictwa i reform 
rolnych w drodze rozporządzenia w 
porozumieniu z ministrem wyznań 
religijnych i oświecenia publicznego, 
oraz ministrem spraw wewnętrznych 
ustali odmienny sposób i warunki do- 
konywania uboju zwierząt dla celów 
konsumcyjnych tych grup ludności, 
których wyznanie wymaga stosowania 
przy uboju specjalnych zabiegów. Roz= 
porządzenie to ograniczy ilościowo us 
bój, dokonywany na powyższe cele, do 
faktycznych potrzeb wyżej wymienio- 
nych grup ludności i to w ten sposób, 
żeby cała ilość mięsa, pochodząca z 
tego uboju, odpowiadała potrzebom 
konsumcji odnośnych grup ludności. 

2) Obrót mięsem (i przetworami 
mięsnemi), pochodzącem z uboju, do- 
konywanego w myśl par. 1, unormo= 
wany będzie rozporządzeniem mint 
przemysłu i handlu, działającego w 


rolnych. Rozporządzenie to w szcze- 
gólności ustali, że mięso to będzie w 
sposób specjalny oznakowane, oraz, że 
sprzedaż tego mięsa dokonywana być 
musi w określonych miejscach i przez 
firmy specjalnie koncesjonowane w 
tym celu. 

6. Kto wykracza przeciwko przepi- 
som ustawy niniejszej lub wydanym 
na jej podstawie rozporządzeniom, 
podlega karze aresztu do 3 miesięcy 
lub karze grzywny do 3000 złotych, 
lub obu karom łącznie. Orzecznictwo 
należy do władz administracyjnych. 

7. Wykonanie ustawy niniejszej 
porucza się ministrom: rolnictwa i re- 
form rolnych w porozumieniu z miñ, 
przemysłu i handlu, spraw wewnętrz- 
nych oraz wyznań religijnych i oświe- 
cenia publicznego, 

Ustawa niniejsza wchodzi w ży- 
cie z dniem 1 stycznia 1937 r. Na ob 
szarze województwa śląskiego ustawa 
niniejsza wchodzi w życie z dniem 
ogłoszenia w Dzienniku Ustaw Rzeczy- 
pospolitej Polskiej, oświadczenia rady 
ministrów o wyrażeniu zgody Sejmu 
Śląskiego na tę ustawę, nie wcześniej 
jędnak, niż z dniem 1 stycznia 1937 r. 

Referat wygłosił p. Dudziński, po 
dając obszerne umotywowanie o kò- 
nieczności zniesienia uboju rytualne- 
go. 

Referent Dudziński przema- 
wiał za zniesieniem uboju. W blisko 
godzinnem przemówieniu motywował 
wniosek p. Prystorowej względami go- 
spodarczemi. Zarzucał Żydom, że 
przywołali na pomoc religię. Zacyto- 
wał list Żyda Koenigsberga z Warsza- 
wy, ul. Karmelicka 23, nadesłany do 
p. Prystorowej, w którym autor wypo- 
wiąda się za zniesieniem uboju rytual- 
nego. Na podstawie argumentów nau- 
kowych, a szczególnie Starego Testa- 
mentu i talmudu, dowodzi, że ubój 
rytualny nie powinien być wogóle sto- 
sowany. Ponadto przypomniał, że Sta- 
ry Testament zakazuje brać procenty 
od pożyczek, a tymczasem Żydzi tego 
nie respektują. Przemówienie referen= 
ta oklaskiwała prawie cała izba, z wy- 
jatkiem tej części sali, na której siedzą 
pułkownicy. x 

Następnie zabrał głos min, Pon ias 
towski, który wskazał, że uporząd- 
kowanie zagadnienia uboju i handlu 
mięsem jest nieodzowne ze względów 
gospodarczych. Powstał specjalny kar- 
tel mięsny, dlatego trzeba podjąć pra- 
cę, ażeby ten stan znieść. Minister 
jednak nie podziela zapatrywania, ja- 
koby zakaz uboju miał być najprost- 
szym środkiem do uregulowania tej 
dziedziny życia, Minister powołał się 
także na tolerancję polską wyznanio- 
wą i dowodził, że zakaz uboju rytual- 
nego, godzący w zwyczaje wyznaniowe 
Żydów, Karaimów i Mahometan, nie 
jest zgodny z tradycją tolerancyjną 
wyznań w Polsce. Ze względów gospo- 
darczych dowodził, że zakaz może w4- 
wołać wstrząs w życiu gospodarczem 
i spowodować ograniczenie konsumcji 
mięsa przez znaczną ilość mieszkań- 
ców, podczas gdy wytyczną polityki 
rządu jest wzmożenie jak największej 
DRC wewnętrznej mięsnego ryn- 

u. 
Dlatego uważa, że należy zostawić 
ubój ograniczony, konieczny dla po 
trzeb pewnej części ludności, Podkre- 
Ślił jeszcze, że szybki przebieg komisji 
obrad administracyjnej uniemożliwił 
rządowi wniesienie jakichkolwiek po- 
prawek. 

Następnie minister omawiał przed- 
łożone poprawki. Gdy minister skoń- 
czył, powstał pos. Walewski, jeden 


porozumieniu z min, rolpictwa i ref. | z zaufanych promjera Kościałkowskie- 


go, wskazując, że przemówienie mini- 
stra wprowadziło nowe elementy do 
całej sprawy przez wniesienie szeregu 
poprawek, zasługujących na wszech- 
stronne rozpatrzenie, przeto proponu- 
je odesłanie całej sprawy ponownie do 
komisji RAA wTaż z po- 

rawkami rządu. h 
8 Referent sprawy, p. Dudziński, 
wystąpił przeciwko propozycji p, Wa- 
lewskiego, zwracając uwagę, że jeżeli- 
by sprawa została odesłana do komi- 
sji, ta w takim razie w tej sesji sejmo- 
wej już nie będzie załatwiona. Wobec 
tego proponował przejść do porządku 
dziennego nad poprawkami rządo- 
wemi, 

Przewodniczący komisji administra- 
stracyjnej p. Duch zwrócił uwagę 
na przeciążenie pracą komisji admini- 
stracyjnej i domagał się, aby dla tej 
sprawy powołano osobną komisję. P. 
Prystorowa zwróciła uwagę, że 
komisja nie może zmieniać ponownie 
swojej opinji. Wobec tego marszałek 
Car poddal pod głosowanie nasam- 
przód sprawę, czy należy poprawki 
rządu i całą sprawę ponownie skiero- 
wać do komisji, czy też nie. Większo- 
ścią mniej więcej dwóch trzecich gło- 
sów cała sprawa odesłana 
zostanie do komisji. Następnie 
marsz. Car poddał pod głosowanie, czy, 
należy ją odesłać do komisji admini- 
stracyjnej. Tutaj powstała cała sala 
za powierzeniem ponownie tej sprawy 
komisji administracyjnej. 

Przewodniczący Duch zwrócił t- 
wagę min. Poniatowskiemu, że rząd 
miał czas do zajęcia odpowiedniego 
stanowiska, ale tego nie uczynił Na 
tem posiedzenie zamknięto. 


Ciągnienie loterji 

Warszawa (Tel. wł) W cia- 
gnieniu Loterji Państwowej większe 
wygrane padły na następujące nu- 
mery (bez gwarancji): 

50.000 zł — 127017, 121893. 

25.000 zł — 157911. 

20.000 zł — 144924, 9803. 

10.000 zł 83788, 140683, 192652, 
24859. 

5.000 zł — 500, 99040, 103121, 122100. 

2.000 zł — 1034, 110572, 7976, 

1.000 zł — 156071, 161138, 163504, 
175427, 86151, 115976, 180917. 


Na froncie walk w Abisynji 
LJ . 
Negus obejmuje 
LA 
dowództwo! 


Paryż. (PAT) Havas donosi z 
Adis Abeby, że według informatyj abi- 
syńskich, urzędowo dotąd niepotwier- 
dzonych, toczy się wielka bitwa w po- 
bliżu. Amba - Aladźi pod dowództwem 
cesarza. Straty obu stron są znaczne. 

Rzym. (PAT) Agencja Stefani dò- 
nosi z Dżibuti, że — według wiadomości 
nadeszłych z Adis Abeby — w prowin- 
cji Godżam wybuchło nowe powstanie 
przeciwko rządowi centralnemu. Jak 
donoszono, bunt w prowincji Godżam 
był stłumiony przez interwencję wojsk 
cesarskich, lecz, jak się okazuje, spokój 
został przywrócony jedynie powierz- 
chownie, 

Dżibuti. (PAT) Z Desje donos 
szą, że reorganizację armji rasa Mum 
lughety powierzono rasowi Ebada, b. 
gubernatorowi Dessie, Jak słychać, cza 
Sarz objął osobiście dowództwo nad 
znaczną armją w colu powstrzymywa- 
nią natarcia Włochów, perz 
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Paweł eszolski Sosnowca, 
ony o wytrucie Św. - Pro- 

ssżolekiego rozpoczyna się w aniu 
m. przed sądem okręgowym w So- 
snowcu. 


Dymisja ks. żongołłowicza 
przyjęta 


Warszawa (Tel. wł.) Według 
najnowszych wiadomości, dymisja wi- 
ceministra wyznań religijnych i ośw. 
publicznego, ks. Żongołłowicza, zosta- 
ła przez Prezydenta Rzeczypospolitej 
przyjęta. 

Jak wiadomo, ks. Żongołłowicz wy- 
stąpił w obronie uboju rytualnego, 
stwierdzając w komisji sejmowej, ja- 
koby zniesienie uboju było sprzeczne 
z obowiązującą obecnie konstytucją. 


16 marca 


Warto zanotować dla informacji po- 
wódź rozmaitych nowych ugrupowań 
politycznych. Rodzą się nowe partje, 
jak grzyby po deszczu. Specjaliści, któ- 
rzy lubują się w nowinkach i mają 
usposobienie rejestrowania nowości, 
dowodzą, że ostatnio powstały takie 
„partje”: Partja Narodowa, Obóz Na- 
rodowo-Państwowy, Polska Partja Na- 
rodowo-Socjalistyczna, Związek Ruchu 
Narodowego, Narodowy Obóz Pracy, 
Narodowo-Socjalistyczna Partja Wsi i 
Miast, Zjednoczorm Polska Narodowa 
Partja Socjalistyczno-Radykalna, Że- 
lazna Gwardja, Związek Prawdy So- 
cjalistycznej, Związek Jedności Na- 
rodowej i Narodowa Partja Radykalna 
(Filipowicza). 

Co za ogrom fermentów! Rzecz zna- 
że wielki odsetek tych nowych 


siada zachodniego sporo 
przybiera charakter socjalistyczny i 
„narodowy. 

Naturalnie są to efemerydy, nie po- 
siadające dostatecznego gruniu w spo- 
do opozycji Jevticia. Mimo to prelimi- 
łeczeństwie. Jeszcze trudniej mówić o 
podstawach ideologicznych. Stwarzają 
tylko mętlik w umysłowości społeczeń- 
stwa, a także chaos organizacyjny. 
Może komu jest to potrzebne, żeby 
siać zamęt i w tym zamęcie utrzymy+ 
wać się na widowni. Ale społeczeń- 
stwo narodowe powinno mieć się na 
baczność i wiedzieć, że wszelkie te 
poczynania, uieoparte na realnym 
gruncie i wyrastające niewiadomo z 
czego, w istocie mają na celu jedynie 
osłabienie obozu narodowego, który 
wzrasta nieustannie i staje się najsil 
formacją ideową w współe: 


x 
ytualnego pozostaje 
ciagle jas na. Sfery żydow- 
skie okazują ogromne zdenerwowanie. 
W kołach politycznych mówią, jakob: 
w toku dyskusji ystąpić miał min 
ster rolnictwa Poniatows z propozy 
cja kompromisową, polegającą na u- 
dzieleniu zezwolenia na ubój rytualny 
na. potrzeby ludności żydowskiej, Czy 
taka propozycja znajdzie uznanie w 
Sejmie? Zwarta opinja społeczeństwa 
polskiego domaga się bezwzględnego 
zakazu uboju rytualnego, zważy 

że jest on nieludzkiem barbarzyństwem 
narzędziem 


wobec zwie K, 8 wy- 

zysku gospoda go wobec ludno- 

ści chrześcijańskiej kraju. 
WARSZAWIANIN 


cwartek, dnia 19 marca 1 Strons 3 
Echa zajść w Przytyku 

Zydzi emigrują do Radomia — Rewięje w poszukiwaniu 
broni — Dotąd aresztowano 8 Żydów d 


Jak donosi żydowski „Nasz Prze- 
glad“, z Przytyka wyemigrowało trzy- 
dzi 


ci kilka rodzin żydowskich do 
omia, Żydzi wiejscy z okolie 
ytyka opuszczają również niemal 
swe miejscowości, Rolnik 
owski. Henoch Rosenbaum, który 
iada gospodarstwo o 6 km od 
je i przeniósł się do 
s A wybito mu szyby Í 
zdemolowano mieszkanie. 

Żargonowy „Hajnt* donosi z Przy- 
tyka: 


„Prokurator radomskiego sądu 
okręgowego przybył dziś do Przytyku. 


Z pomocą str ogniowej szukano 
przez cały dzień w rzece Radomce 
broni" 


| 


pomocowego w Przytyku,  Lejzora 
Feldberga przeprowadzono dziś rewi- 
zję w poszukiwaniu broni." 

„Chrześcijańscy mieszkańcy Przy- 
tyku, którzy zamieszkiwali dotychczas 
w centrum miasteczka, zaczęli się 
iłumnie przeprowadzać do bocznych 
uliczek, tak że centrum Przytyku po- 
zostaje się w ten sposób prawie cał- 
e żydowskie. W związku z tem 
zwrócili się żydowscy mieszkańcy 
Przytyku z prośbą do władz o po- 
zwolenie utrzymywania kilku żydow- 
skich stróż nocnych, którzy będą 
pilnować uliczek żydowskich.” 

„Dziś zostali aresztowani Żydzi: 
Icek Baude, Jakób Kirszencwajg i 
haim Szwieki. Razem pozostaje 0- 
becnie w areszcie 8 Żydów z Przy- 
tyku.'* 


Antypaństwowa działalność 
„Deutsche Vereinigung“ na pograniczu 


Poznań. (PAT). Starosta powiato- 
wy w Kępnie zawiesił w dniu 12 b. m 
działalność oddziałów stowa! enia 
„Deutsche Vereinigung” w Rychtalu, 
Turkowach, Czerminie, Trębaczowie 
i Ostrzeszowie, ponieważ działalność 
tej organizacji zagrażała bezpieczeń- 
stwu, spokojowi i porządkowi publicz- 
nemu, 

Od redakcji: Na niebezpieczną 
i odliwą działalność „Deutsche Ve- 
reinigung* na pograniczu kępińskiem 
„Orędownik* zwracał uwagę już 
prawie rok temu iskami 

ści wła 


Og 


Średniego (pow 
gólnie koła w Ry alu, Trębaczowie, 
'Turkowach. W miejscowościach tych 


także mniej uświadomionych narodo- 
wo włościan polskich, tak, że niektóre 
koła „D. V.“ miały więcaj członków, 
niż w danych miejscowościach było 
wogóle Niemców. 

Widocznie daleko już rzeczy zajść 
musiały, skoro władze, do tej pory w 
Wielkopolsce i na Pomorzu nie 
stawiające żadnych przeszkód robocie 
„Deutsche Vereinigung", musiały roz- 

é tę organizację najpierw w pow. 
kim, a obecnia w kilku miejsco- 
wościąch pow. kępińskiego. 

Robota. „Deutsche Vereinigung" w 
tych powiatach jest dalszym — obok 
niedawno wykrytej wojskowej konspi- 
racji niemieckiej na Śląsku — dowo- 
dem, jak przywódcy niemczyzny tutej- 
szej ustosunkowują się do państwa 
polskiego. Jakże w świetle takich fak- 
tów wyglądają wszystkie deklaracje 


Rada powiatowa S. N, na powiat si 


w dniu 2 bm. w Sieradzu z udziałem kpt. Grzegorzaka (we 
towego Norberta Dąbrowskiego (ohok po lewej) 
ci od prawej). 


(siedzi 


erad zki, oraz uczestnicy kursu S, N. 


odbytego 
sa powia- 
Łasku 


odku) 
p. Każmierczaka z 
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Zniesienie uboju rytualnego 
w Lublinie 


szem posie niu za! 
w Lublinie uchwalono % 
cie na rzeźni miejskiej ubój rytualny, 
a to w drodze zmiany regulaminu 
rzeźni, O uchwale tej zawiadomił pre- 
zydent miasta radę miejską. 


Po zamachu bombowym 
w Otwocku 


Policja ar 
miejscowego przywódcę P. P. R. 
skiej Partji Radykalnej) Gawskiego pod 
zarzutem organizowania zamachu 
bombowego, wymierzonego przeciwko 
Żydom. a a 

Polska Partja Radykalna jest, jak 
wiadomo. stronnictwem o zabarwieniu 
„sanacyjnem”, założonem przez b. am- 
basadora Polski w Stanach Zjednoczo- 
nych p. Tytusa Filipowicza. 


Sukces dorożkarzy 
chrześcijan w Piotrkowie 


Jak donosi „Nasz Przegląd", „chrze- 
ścijańscy dorożkarze W Piotrkowie 
chwycili się niepraktykowanego do- 
tychczas sposobu walki konkurencyj- 
nej z dorożkarzami — Żydami; miano- 
wicie, założyli przy Polskim Czerwo= 
nym Krzyżu związek dorożkarski, i 
dla odróżnienia chrześcijan od Żydów, 
dorożkarze chrześcijańscy wyježi 
na miasto z czerwonym krz; 
jersi“. b, 

Jak dalej z alarmu żydowskiego pi- 
sma wynika, sposób praktykowany 
przez dorożkarzy chrześcijan odniósł 
radykalny skutek, gdyż frekwencja 
dorożek chrześcijańskich silnie się 
ostatnio wzmogła. 


Zajścia w teatrze 


Łódź (Tel. wł) Na wczorajszem 
wieczornem przedstawieniu komuni- 
stycznej sztuki p. t. „Jegor Bułyczow* 
w teatrze miejskim znów doszło do 


ka sali rozległy się 
talnie powstało zamieszanie. Publicz- 
ność żydowska zaczęła gwałtownie 
pchać się do drzwi wyjściowych. 

Po chwili całą salę wypełnił jakiś 
łzawiący gaz. Przedstawienie prze- 
rwano a prze awiciel dyrekcji we- 
zwał publiczność do opuszczenia gma- 
chu. Wśród wychodzących policja 
przytrzymała dwie osoby. 

Po przewietrzeniu sali 
wienie trwało dalej. (tr) 


przedsta- 


Jubileusz narodowego dramaturga 


Dwudziestopięciolecie pracy pisarskiej K. H. Rostworowskego — Uroczystości kra- 
kowskie — Jubileuszowe wystawienie „Judasza z Kariotku“ 


Kraków, 15 marca, 
Przed dwudziestu sześciu laty wy- 
stawiono na scenie krakowskiej pier- 
wszy utwór dramatyczny R. I, Rostwo- 
rowskiegó „Pod górę. S ka nie mia- 
la powodzenia; nie zrazilo to jednak 
poety. który z zapałem zabrał się do 


dalszej pracy i już w następnym roku 
Teatr Miejski wystawia jego „studjum 

niczne” „Beho* Ale i ta sztuka 
padła po trzech przedstawieniach. Aż 


wreszcie nadszedł rok 1948, w którym 


tyka przyjęły dramat z 
Judasz z Kariothu* ps 
rowskiego w rzędzie naj 
dramaturgów polskich, 
Teatr Miejski w Krakowie, chcąc 
wystawieniem jednego z dramatów Ro- 


entuzjazmem. 
stawił Rostwo- 


stworowskiego uczcić jubileusz dwu- 
opięciolecia jego twórczości dra- 
matycznej, wybrał w tym celu „Juda- 
sza z Kariothu*. Na ten wybór wply- 
nęła także inna okoliczność Wiadomo, 
jak serdeczna przyjaźń łączy od lat naj- 
znakomitszego współczesnego drama- 
turga polskiego z najznakomitszym ar- 
tysta scen polskich Ludwikiem Solskim, 
Wiadomo również, że rola Judasza na- 


leży do najlepszych, jakie Solski w 
swem bogatem życiu aktorskiem od- 
twarzał, Udział w „Judaszu* z Kario- 


dał jubilatowi Solskiemu moż- 
złożenia  najpiękni ego hołdu 
swemu przyjacielowi, jubilatowi Ro- 
stworowskiemu. 

Dzień 14 marca był prawdziwem 
świętem kulturalnego Krakowa W 
Teatrze Miejskim odbył się uroczysty 
obchód jubileuszowy, w którym wzięła 


udział liczna publiczność wraz z przed- 
stawicielami władz duchownych, pań- 
stwowych morządowych. 

Uroczystość rozpoczęła się od wygło- 
szenia przez artystę sceny krakowskiej 
p. Józefa Karbowskiego „Prologu“, 
wiersza, napisanego przez Ludwika Hie- 
ronima Morstina na jubileusz K. H. 
Rostworowskiego. 

Samo przedstawienie „Judasza z Ka- 
riothu* przygotowane było prz dy- 
rekcję z wielką starannością i pietyze 
mem. Ludwik Solski i jako reżyser 
jako aktor przypomniał krakowianom 
najpiękniejsze czasy teatru krakowskie- 
go. Nie dziw, że pod taką świetną re- 
żyserją gra artystów, biorących udział 
w przedstawieniu, stała na bardzo wy- 
sokim poziomie. Szczególnie pięknie 
wypadł duet Judasz — Rachel (p. Zofja 
Jaroszewska), oraz scena kłótni saduce- 
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uszów z faryzeuszami. Doskonałe pole 
do popisu miał p. Włodzimierz Ma- 
cherski w słynnym epizodzie Ananela. 

Do uświetnienia przedstawienia wie- 
le przyczyniły się, piękne, przeważnie 
nowe dekoracje. 

Po przedstawieniu nastąpiło składa- 
nie hołdu Jubilatowi. Z chwilą ukaza- 
nia się Jubilata w parterowej loży, pu- 
bliczność powstała z miejsc i zgotowała 
mu długotrwałą owację. Jubilat ude- 
korowany został insygniami komando- 
rji „Polski Odrodzonej', poczem udał 
się w towarzystwie dyrekcji i komitetu 
obchodowego na scenę, gdzie nastąpiły 
przemówienia. 

Pierwszy przemówił naczelnik wy- 
działu Ministerstwa W, R. i O. P. Zawi- 
stowski, składając w imieniu ministra 
życzenia. J. A. Gałuszka odczytał list 
prezydjum miasta oraz wręczył jako 
dar miasta Krakowa piękną tekę z mie- 
dziorytami miasta. 

W imieniu Polskiej Akademji Lite- 
ratury przemówił Jerzy Szaniawski, w 
imieniu komisji teatralnej prof. WŁ. 
Kumaniecki, w imieniu teatru krakow- 
skiego dyr. Karol Frycz, w imieniu 
Związku Zawodowego Literatów Pol- 
skich Tadeusz Kudliński, w imieniu ze- 
społu artystów sceny krakowskiej re- 
żyser Józef Karbowski, 

Następnie odczytano niektóre tele- 
gramy. M. i. przysłali telegramy ks. 
arcybiskup Teodorowicz, Adolf Nowa- 
<zyński, M, Seyda, dyr. Leitgeber, red. 
Witold Noskowski, Syndykat Dzienni- 
karzy Polskich, redakcje pism m. in. 
„Kurjer Poznański” 1 literaci. Jubilat 
otrzymał równocześnie wiele wieńców 
1 koszów kwiatów. 

Na końcu przemówił sam Jubilat, 
składając podziękowanie publiczności 
krakowskiej, oraz wyrażając wdzięcz- 
ność ks. metropolicie Sapieże za za- 
szczycenie uroczystości swą obecnością, 
Następnie Jubilat zwrócił się z podzię- 
kowaniem do Ludwika Solskiego, przy- 
czem obaj przyjaciele w oczach publicz- 
ności uściskali się i ucałowali serdecz- 
nie. Przemówienie swe zakończył Ju- 
bilat słowami: 

„Wszystkie dowody przyjaźni przyj- 
muję z czystem sumieniem. Starałem 
się przez 25 lat na deskach scenicznych 
pełnić służbę łącznikową pomiędzy 
świetną przeszłością, która zgasła ze 
śmiercią Stanisława Wyspiańskiego, a. 
świetną przyszłością, która odrodzi się 
kiedyś w godnym swego poprzednika 
twórcy." 

Kończąc swe przemówienie, Jubilat 
wniósł okrzyk na cześć aktora pol 
skiego. M 


Pięknem uczczeniem jubileuszu K. 
H. Rostworowskiego jest wydanie przez 
Związek Zawodowy Literatów Polskich 
w Krakowie „Czerwonego mar- 
sza”, fantazji na tle rewolucji francu- 
skiej. 

Teatr Miejski wydał z okazji jubile- 
uszu „Dodatek literacki Teatru Miej- 
skiego im. Juljusza Słowackiego”, za- 
kierający m. in. wiersze Rostworow- 
skiego „Do brata” i „Wiarus' wiersz 
L. H. Morstina „Prolog”, wspomnienia 
Ludwika Solskiego, Do autora „Judasza 
z Kariothu“, artykuł Kazimierza Cza- 
chowskiego „Karol Hubert Rostworow- 
ski", K. H. Rostworowskiego „Solski w 
roli dyrektora”, Józefa Flacha „Wy- 
znawca i apostoł", Stanisława Pigonia 
„Judasz” Rostworowskiego i Solskiego, 
Wiesława Goreckiego „Muzyka w tea- 
trze Rostworowskiego”, oraz wiersz J. 
A, Gałuszki p. t. „K. H, Rostworowski", 

Zanotować również wypada, że w 
bieżącym roku wyszła nakładem F. 
Hoesicka książka, zawierająca „Judasza 
z Kariothu", „Kajusa Cezara Kaligulę* 
i „Miłosierdzie“, oraz że poznański 
„Głos“ drukuje nz Prowyoraca 


Jubileusz K. H. Rostworowskiego 
uczcił także Teatr Związku Młodzieży 
Przemysłowej i Rękodzielniczej w Kra- 
kowie, wystawiając dnia 15 b. m. „An- 
tychrysta”, Tak więc Krakowianie ma- 
ją możność zobaczyć tę patrjotycznym 
duchem owianą tragedję — wprawdzie 
nie na swej oficjalnej scenie, ale na sce- 
nie amatorskiej... 


TADRUSZ MILDNER. 


Echa tragedji wyszyńskiej 


Zwolnieni z więzienia kaliskiego 
Tadeusz i Zofja Sielscy zmuszeni zo~ 
stali zamieszkać u rodziny w Kali- 
skiem. 

Do majątku ojca, Wyszyny, nie mo- 
ga powrócić, ponieważ dom rodzinny 
jest obecnie w takim stanie, że mie- 
szkać w nim niepodobna. 

„.. wór w Wyszynie zaraz po trage- 
ai %tóra się w nim „rozegrała, został 
oddany, pod dozór BIONY: 


Chleb dla Polaków 


Wielka pracą musiała być dokona- 
na, nim społeczeństwo polskie zrozu- 
miało konieczność uwolnienia się z 
pod wpływów żydowskich, usunięcia 
Żydów poza obręb życia polskiego, 
podjęcia walki o niezależność narodo- 
wej kultury i polskość gospodarstwa. 
narodowego. 

Wiadomo, że w _ społeczeństwie 
polskim tkwiły poglądy, że Żydów da 
się spolszczyć, wchłonąć w polski orga- 
nizm narodowy. Bajeczki o Berku Jo- 
selewiczu i mickiewiczowskim Janki 
lu były bardzo popularne i Polacy żyli 
w błogiej niewiedzy o istocie i treści 
niebezpieczeństwa żydowskiego, przez 
Żydów na wszystkie strony skubani. 
Dawali się zwodzić patrjarchalnym 
wyglądem hrodatych i pejsatych „przy- 
jaciół”, co jak Wybranowskiego Culmar 
z „Dziedzictwa“ palili lampkę oliwną 
przed obrazem Matki Boskiej. Trzeba i 
gojom też przecież coś dać! Czemś im 
oczy zamydlić... Czasem niechęć do 
Żydów ujawniała się i wyładowywała 
w wyrzuceniu Żyda za drzwi, gdy się 
do izby za bardzo wciskał, ale gdy wy- 
rzucano jednemi, to drugiemi zaraz do 
mieszkania wpuszczano, 

Obóz Narodowy olbrzymie i plano- 
we musiał podjąć wysiłki, by spote- 
czeństwo przestało patrzeć na zagad- 
nienie żydowskie przez różowe okula- 
ry, celowo mu narzucone przez „na- 
szych“, a ujrzało kwestję żydowską w 
całym jej życiowym realiźmie, Jakże 
bowiem trudno jest wyrwać ludzi z 
kręgu ułudy, do którego się tak przy- 
zwyczaili i w jakim im tak wygodnie 
żywot się pędziło. Przecież mieszanie 
się społeczeństwa polskiego z elemen- 
tem żydowskim szło na całej linji. 
Małżeństwa mieszane były na po- 
rządku dziennym. Iləż to potomków ta- 
A małżeńsńtw przeklina błąd rodzi- 
c 


Niezmordowana jednak działalność 
Obozu Narodowego zrobiła swoje. Spo- 
łeczeństwo ujrzało sprawę żydowską 
we właściwym świetle i stanęło, do 
walki o odżydzanie Polski. W tych 
warunkach kwestja żydowska w Pol- 
sce weszło w nową. fazę, Walka o una- 
rodowienie polskiego życia zeszła z 
płaszczyzny akcji uświadaąmiania, sze- 
rokich mas o potrzebie. polszezenia 
warsztatów pracy, a weszła na tory 
praktycznej realizacji. 

Masy zostały już na tyle uświado- 
mione, grunt w takim stopniu przygo- 
towany, że ludzie z inicjatywą, rzutcy, 
odważni, poczęli stawać do walki kon- 
kurencyjnej z Żydami. A gdy się jed- 
nemu i drugiemu udało placówkę nie- 
tylko utrzymać, ala i rozwinąć, poszli 
za ich przykładem inni, W ten sposób 
w poszczególnych miejscowościach po- 
wstawać zaczęły polskie warsztaty 
pracy, 

Na ring zmagań z elementem ży- 
dowskim popchnęło Polaków nietylko 
uświadomienie narodowe, ale i twarda, 
życiowa konieczność, Kryzys wyrzucił 
na bruk tysiączne rzesze, W pogoni za 
kawałkiem chlaba szturmować poczęły 
one pozycje, utrzymanie dające i nor- 
malnym torem rzeczy skierowały się 


Pozytywne wyniki 


w dziedzinę handlu, i 

Po okresie samorzutnej inicjatywy, 
bezładnego szamnotania się z obcym e- 
lementem, przychodzi już okres bar- 
dziej planowej akcji, z większym przy- 
gotowaniem podejmowanej i dlatego 
większe dającej wyniki. Narasta i u- 
jawnia się już inicjatywa zbiorowa, 
dając początek spółdzielniom i hur- 
towniom, 

„Orędownik", pismo szerokich 
mas narodowych, który jest jednym z 
ośrodków, jakie dały hasło do wyzwo- 
lenia się Polaków z pod przemocy go- 
spodarczej i kulturalnej obcego żywio- 
łu, od początku swego istnienia służy 
z pełnem poświęceniem į z całem od- 
daniem idei polszczenia narodowego 
stanu posiadania, 

Przychodzi z pomocą każdemu 
działaniu, wzmacniającemu polskia si- 
ły gospodarcze, wprowadza nowopo- 
wstałe placówki w masy narodowe, 
sygnalizując o założeniu tych placó- 
wek, informuje o stanie pracy w po- 
szczególnych terenach, a nadewszyst- 
ko twórczo współdziała, krzewiąc du- 
cha narodowego entuzjazmu dla wy- 
kuwanej codziennym trudem nowej 
Polski, ducha niezłomnej wytrwałości 
w podjętej raz pracy i zdecydowanego. 
bez bojaźliwego oglądania się na pra- 
wo i lewo, marszu naprzód. 

Obudzeniu się instynktów narodo- 
wych w masach i bezkompromisowo- 
ści w realizacji zasad programu naro- 
dowego, towarzyszy dziś proces wysu- 
wania się na powierzchnię życia ele- 
mentów żywotniejszych, pragnących 
odegrać czynną rolę w wielkiej przebu- 
dowie i odżydzeniu Polski, 

Pragną te elementy stanąć przy 
warsztatach i przy nich twórczo pra- 
cować przy pełnem wyzyskaniu swych 
duchowych i fizycznych możliwości. 
Nie wszyscy jednak wiedzą, gdzie się 
należy skierować, gdzie jest teren do 
pracy gospodarczej. 

Tym elementom chcemy przyjść z 
pomocą, ułatwić im zajęcie posterun- 
ku na narodowym froncie gospodar- 
czym. Prosimy zatem Czytelników o 
nadsyłanie informacyj, gdzie i jakich 
placówek potrzeba z podaniem warun- 
ków, jakie w danem środowisku panu- 
ją, Do nadsyłanych informacyj prosi- 
my załączyć adres, pod Uzy- 
skać można będzie w miarę potrzeby 
dalsze szczegóły, Z drugiej strony pra- 
gnących się osiedlić i zająć placówkę 
gospodarczą, prosimy o zgłaszanie 
swych zapotrzebowań, My w swoim za- 
kresie ułatwiać będziemy wymianę 
nadsyłanych raportów, pośrednicząc w 
obsadzaniu pozycyj na narodowym 
froncie, Służyć także jesteśmy gotowi 
wszelkiemi wyjaśnieniami w spra- 
wach gospodarczych, czy to wskazując 
źródła zakupu, czy zbytu, 

Wszelkie dane z wspomnianego po- 
wyżej zakresu zamieszczać będziemy 
POK rubrykę „Chleb dla Pola- 

w" 


Wzywamy zatem wszystkich do 
wytężonej i czujnej pracy na polu bu- 
dowania niezależności dla polskiego 
gospodarstwa narodowego. (H) 


pracy 


w Zagórowie 


Liczba straganów polskich rośnie — Polacy mają doskonaly 
obrót — Przykre fakty — Akcja samopomocowa Polaków 


Zagórów, 17.3. — Z dniem 1 mar- 
ca b, r. w Zagórowie powstały dwie pla- 
cówki chrześcijańskie, hurtownia arty- 
kułów spożywczo - kolonjalnych p. L. 
Muślińskiego, Mały Rynek 10, i druga 
p. 8. Wiśniewskiego, Duży Rynek 15. 
Nowym placówkom życzymy Szczęść 
Boż: 


e. 

W dniu 4 bm. odbył się w Zagórowie 
jarmark, na którym kupcy Polacy od- 
separowali się od Żydów i ustawili swe 
stragany w oddzielnych rzędach, 

Do 16 straganów chrześcijańskich, 
istniejących dotychczas, przybyło je- 
szcze 12 nowych. Żydów było znacznie 
mniej, niźli na poprzednich jarmar- 
kach, gdyż nie opłaca im się podróż do 
Zagórowa, gdzie niczego nie mogą u- 
targować. Polacy mieli doskonały obrót, 
dzięki poparciu społeczeństwa chrześci- 
jańskiego. 

Na tle tych pocieszających obja- 
wów przykro jest notować nazwiska 
szabesgojów z Zagórowa. Wicebur- 
mistrz Zagórowa, p. Franciszek Łuka- 
szewski, nabywa różne artykuły do swej 


restauracji od Żydów. — P, Olejnicza- 
kowa Stanisława, żona sierżanta W. P., 
stale nabywa materjały bławatne u Ży- 
d Jedwabia. — P. Astowa (ul, Koniń- 
ska) towary spożywcze kupuje u Żyda 
Mansfelda. — P, Mieczysław Ulatowski, 
sekretarz miejski, daje szyć ubrania u 
Żyda Zeligmana. 

W dniu 8 bm. odbyło się zebranie 
sekcji gospodarczej Stronnictwa Naro- 
dowego, na którem utworzono bezpro- 
centową kasę zapomogową, Doraźnie 
na ten cel od uczestników zebrania 
wpłynęło 500 złotych. Kasa będzie słu- 
żyła pomocą materjalną tym członkom 
Stronnictwa, którzy zamierzają otwo- 
rzyć własne placówki kupieckie i prze- 
mysłowe. Bardzo pocieszającym obja- 
wem jest fakt „iż miejscowe społeczeń- 
stwo chrześcijańskie ustosunkowało się 
do poczynań Stronnictwa z życzliwo- 
ścią i śpieszy mu z czynną pomocą. 

Dotąd brak jest w Zgórowie dobre- 
go dentysty - Polaka. Wszelkich infor- 
macyj chętnia udzieli. redakcja „Ore- 
downika“ w Poznaniu. 
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Warszawska giełda pieniężna 
z dmia 17 marca 1936 
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Giełdy zbożowe 


Bydgoszcz 
z dnia 17 marca 1986 

Obrót żytem 85 tonn po 13,85 zł, 30 tonn po 
1306 m; jęczmienia browarowego 15 tonn po 
1540 sl; owsa TO tonn po 15.70 zł. 

Geny orjentacyjne: żyto 18.75—14; pozenica 
1950—10 zli jęczmień browarowy | 1550—16; 
jęczmień jednolity 15.25—15.60; jęczmień zbiera- 
my 14,75-46; owiea 15.25—15,16. 

Uaposobienie spokojne. 

Otręby żytnie 10.50—11; otręby pezenne miat- 
kie i Średnie 11,75—12.25; otręby pszenne gruba 
12,50—18; otreby jęczmienne 10.75—11.50; kuchy 
lniane 18—180; kuchy rzepakowe 14.50—15; 
kuchy ełoneoznikowa 18—10; kuchy kokosowe 
14.50—15.50; śrut Boja 21—22, 

Ogólne ueposobienie epokojne. 


Łódź 
s dnia 1T marca 1030 

Na giełdzie w dniu 17 b. m. notowano: 

Żyto 14—14.25; pszenica 21.5—21.76; jęczmień 
browarowy 16—10; jęczmień _przemiałowy 14.78 
da 16; owies zbierany 16—16.25; maka żytnia 
66 proc, 19.25—10.15; maka pszenna 65 proc. 
0-81; otreby pszenne 112—1225; otręby żytnie 
1615-11. 
Rzepak 41—42; rzepik 35—37; peluszka 20 do 


Ueposobienie stale. 


Poznań 
Poznań, 17. 8 1986 r. 


Warunki: Handel hartowy parytet Poznań, la« 
dunki wazonowo, dostawa bieżąca za 100 kg: 
STANDARTY: 1) żyto 700 g/l, 2) pszenica 
158 gf., 8) owies 420 gl. 

Ceny orientacyjnet 


Żyto (Usposoblenie stale) . , + 1845— 18.40 
Pszenica (Usposobienie stałe) „ „ 19.25— 10,50 
Jęczmień browarowy ... 1560 
Usposobienie spokojne, 
Jęczmień 100—725 gf, « e s s a 15,00— 15.25 
Jęczmień 670—680 gf. » » 6 » + 1475 —15,00 
Usposobienie spokojne. 
Owies 450—410 g/l. + 14,75— 15,00 
Owies atandartowy + 14,25— 1450 
Gi iipeyrzyai stale, 
aka p 
żytnia wyciąg. 0-304 wl. w, s +: 19,75— 20,00 
żytnia gat. I 0-4 +  19.25— 19,50 
żytnia gat, I 0- + + 1826— 1875 
żytnia gat, II „ 15,25— 16,25 
żytnia pośl. pon. + 18,75— 14,75 
Usposobienie stałe. 
pszenna gat. I wyc, 0-20%/ wł. w. 81.50 —38,25 
pszenna gat, TA 0- a 80,75 —31,25 
pszenna gat. IB 0- + 20,75 —30,25 


20,76— 80.25 


11,00 —17,50 
Usposobienie stale, ; 


Otreby żytnie stand. » w « + » 10,50— 11,00 
Otreby pszenne grube Loo + 12,00— 12,50 
Dtreby pszenne średni ho 10.75— 11,50 
Otręby jęczmienne „ a a » » < 10,25— 11.50 
Rzepak zimowy. 4 » a se» 8800— 3000 
Slemię Iniane . e a + 8800— 40,00 
Orezyca „ DE 

Wyka Jatow. 28.00= 23.00 


Peluszka 4 


Groch Viktorj. 
Groch Folgera „ + 


Zubin niebieski 4 4 2 1 1 3 2000 1000 

rd) Goid A ..... 12.00— 12,50 
radela s s 

Mak niebieski s s 11 3 1 1 6OUD= 6200 


DER 6001 
Koniczyna czerwona surowa 120. 0: 50.00 
Koniczyna czerw. 
Koniczyna bfała s + « » 2 
joniczyna szwedzka. s » aos 
Koniczyna żólta odłuszczona. , 
PEZNÓŁ „64 „504 W 
Makuch lniany w tafiach. , 
Kei P erid w panaon . 
akuch słonecznik. w tafi. y 
HL OLJGŁSEOWH GAKICEA 
Sloma pszenna luzem , » » 
= pszenna DrASOWANA „ 
żytnia luzem , , . 
żytnia prasowana . 
owsiana luzem , , 
owsiana przsowana 
jeczmienna lnzem , 
m» jęczmienna prasowana , 
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zwykłe prasowane . » 
nadnoteckie luzem 
a _ nadnoteckie prasowi 
Ogólne usposobienie spokojne, 


arszaw; 
s dnia 17 marca 10% 

Parenica jednolita 21—21/5; pszenica zbie: 
206—21; żyto jednolite 13.25—13,50; żyto 
rane (bez obrotów) 15—15,25; owies jednolity 
15.50—16.75; owies eksportowy 
zbierany 15—15.25; jęczmień browarowy (ben 
obrotów) 15,75—16: jęczmień jednolity 15.50 do 
16.7%6; jęczmień zbierany 15.25—1550; jęczmień 
zimowy. 15—15.25, 

Otręby pszenna grube 12.50—13; otręby pszen- 
ne średnie i mialkie 1150—12; otręby żytnia 
10—10.50; kuchy Iniane 171—1150; kuchy rzepa- 
pr 1475—1525; śrut Boja (bez obrotu) 22 do 


Osólny obrót 1801 tonn w tem 44 tonn żyta, 
isnie mtata, 


15.75—16; owies 


Numer 66. = ORĘDOWNIK, cwarte! 


dnia 19 marca 1936 = Strona 5 


35 Loterja Państwowa 


(Nieurzędowa i bez gwarancji). 


W drugim dniu ciągnienia II klasy, 
wygrane padły na numery następujące: 
Po 10.000 zł na nr. nr.: 62031 140568 
165980. 
Po 2.000 zł na nr. nm: 90523 184134, 
Pi KR 1.000 zł na nr. nr.: 36424 138332 169960 
Po 500 zł na. nr. nr; 24618 24537 34589 
37561 77410 118552 131515 143015 184835, 
Pa 400 zł na nr. nr.: 392 32848 40841 77030 
106450 111888 146266 181527 190775 
Po 250 zł na nr. nr.: 15557 


10 57198 


70397 TSSA 85700 98097 19105 131584 176236 
Po 200 zł na nr, 12075. 44173 
i0709 71731 27 83204 85245 


R274 128935 
141913 144681 
167219. 181337 


Po 150 zł na numery: 
780 929 73 96 2186 723 4045 196 336 610 
9 7063 79 728 837 824 B118 734 66 
86. 285 478 10234 421 11223 12645 


2: A 10209 350 610 827 17583 Sir 19280 
20270 21440 521 600 773 23262 24032 
25057 483 526 632 736 817 26018 167 
884 2738 128 884 933 
6 286 761 923 31084 235 930 82038 729 
2 66 34010 274 720 35879 36074 254 585 
37107 451 825. 


8 23 65. 62072 W300 
248 448 67021 294 945 68178 342 69007 
60 70010 483 564 970 71354 864. 78836. 
5510 868 912. 

T 77127 80579 657 896. 812170 82245 
8454 958 B5344 511 93 863 Ki 
87226 461 88020 77 257 92 762 426 89600 90 85 
87 90074 339 457 568 91678 80% 991 92509 76 
93478 562 815 94189 725 955 95346 703 804 973 
96403 819 98091 99784 100037 815 See 742 
68 828 912 38 102467 969 103184 10425 
413 935 106141 668 833 108970 109530 51 TA 228 
ZEW 66 644 837 112096 394 501 672 949 113111 


114020 119 56 380 650 811 946 115207 375 
116152 600 835 989 117485 118534 119276 432 
930 120047 434 622 815 84 121105 200 551 646 
121146 267 431 166 123215 20 504 771 124804 
976 125573 126116 634 127188 502 36 64 128324 
129177 241 130082 411 132337 503 133064 251 
902 134115 279 135030 136687 742 137244 511 
71 662 754 138015 526 865 968 139251 140047 
142547 617 144103 145716 998 146000 319 635 
147251 582 730 148273 603 890 149171 415 694 
928 150595 733 151032 747 94 940 55. 

152058 574 987 153071 415 626 815 30 44 70 
154561 155080 505 45 834 156051 66 102 157561 
621 58 881 947 58353 740 805 150059 326 £16 
160187 201 437 643 161173 163267 79 617 758 
164718 887 924 165182 466 76 715 166174 
167085 348 509 168305 824 944 170353 84 494 
171242 362 539 761 172606 28 74 173004 75 716 
908 41 174369 738 822 176307 16 38 962 177569 
178000 163 209 464 524 907 179266 670 797 944 
180080 89 177 310 438 84 181874 183 219 779 
957 184081 96 545 926 188102 36 411 189100 975 
82 190152 462 191496 517 28 927 192057 367 91 
660 824 193019 377 723 836 194130 64 713 854. 


Po 50 zł na numery: 

192 232 50 498 532 634 708 31 852 1178 344 
2112 205 307 400 93 666 3051 444 4145 474 570 
700 5241 428 544 628 864 942 6232 557 927 91 
7373 581 685 895 8280 735 9758 66 931 10082 
336 424 615 927 11297 311 541 654 12208 36 861 
765 13188 15206 367 843 16283 307 625 39 780 
928 17070 437 634 995 18029 117 510 657 19321 
71 778 20218 965 91 21273 357 744 873 22714 
64 79 23068 300 805 921 68 76 24370 424 665 799 
256196 292 631 26194 506 649 837 981 27203 61 
28024 162 258 71 87 634 29056 57 61 240 815 
41 524 814 950 30201 548 31095 733 59 33048 
137 89 602 705 33307 421 510 67 34057 308 35120 
202 319 805 36206 50 434 510 702 89 $45 37066 
126 55 217 27 301 427. 

38137 235 48 97 460.721 912 39086 960 40087 
246 538 41126 301 42062 163 682 43218 316 Ka 
516 698 713 897 44144 470 789 837 59 45104 
432 804 960 46115 90 530 82 839 47157 601 
48003 186 382 467 49143 205 457 58 673 981 
50018 936 51036 80 81 213 578 884.52082 294 
410 553 814 53095 130 36 57 490 519 823: 924 
55177 423 56252 438 591 745 57402 
509 259 569 696 59390 941 94 60273 516 
880 61142 57 903 62041 351 63398 520 616 796 
807 914 64763 65575 820 24 66426 67153 289 320 
37 510 789 857 99 68243 88 316 503 97 655 749 
824 60624 83 70065 140 206 598 810. 72048 533 


D 805 46 84164 68 950 85223 

505 685 88208 669 96 90194 
501 65 823 35 55 92743 55 
250 351 552 95136 51 968 
910 73 98428 520 875 046 
BA 181 316 478 100075 165 834 101091 
39 163 105068 147 339 580 781 104382 
2 105018 24 244 65 382 845 106119 
5 105 B07 12 108271 849 92 
79 854 111009 15 357 519 
517 810 113208 523 749 982. 
580 92 718 115481 704 60 92 


2 808 128415 718 862 929 50 
180431 3 4 59 736 85 940 130069 613 97 
875, 131115 2 708 919 132289 606 976 
133057 387 Ra 603. 134163 449 135104 80 323 
788 916_ 136178 s 554 760 954 137447 719 
837 138239 538 841 139434 911 140073 803! 
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Pokaz ćwiczeń studentek wychowania fizycznego w Poznaniu. 


Chciała skompromitować męża 


Sensacja z procesu socjalistów w Wiedniu 


Wiedeń. (PAT) Na wczorajszej 
rozprawie procesu socjal-demokratów, 
oskarżonych o zdradę stanu, doszło do 
niezwykłego incydentu i aresztowania 
jednej z osób, przysłuchujących się roz- 
prawie. Oskarżony Felli ładał wła- 
śnie zeznania, dotyczące konferencji 
socjal - demokratycznej, odbytej w 
Bernie Morawskiem, gdzie uchwalono 
domagającą się przywrócenia 
praw klasy robotniczej i 
stworzenia warunków, umożliwiających 
socjalistom zdobycie władzy. 

Oskarżony dodał, że w jego pojęciu 
socjaliści mogą nie liczyć się z obowia- 
zującemi w Austrji prawami, nie po- 
pełniając przez to zbrodni zdrady stanu, 


poczem zakwestjonował legalność rzą- 
du, będącego u steru władzy, Przywo- 
łanie go do porządkii przez przewodni- 
czącego było właśnia powodem  incy- 
dentu na trybunach, przeznaczonych 
dla publiczności. Mianowicie, jedna z 
obecnych tam kobiet powstała z miej- 
sea i donośnym głosem rozpoczęła peł- 
ne gwałtownych akcentów przemówie- 
nie na rzecz socjal - demokracji. Obec- 
ni na sali policjanci aresztowali ją i 
wyprowadzili z sali. Jak się okazało, 
jest to żona jednego ze znanych dzien- 
nikarzy. Podobno wystąpienie jej by- 
ło spowodowane chęcią skompromito- 
wania męża, z którym prowadzi spra- 
wę rozwodową. 


Niezwykła afera kryminalna 


Polski żydek totewskim „Szpicbródką* 


Warszawa. (Tel. wł) Od dłuż- 
szego już czasu polskie włądze policyj- 
ne porozumiewały się z policją łotew- 
ską w sprawie pościgu za zuchwałym 
włamywaczem, grasującym na terenie 
Łotwy, 35-letnim Franciszkiem Girsą. 
znanym w Polsce pod przezwiskiem 
„łotewski Szpicbródka”. 

Girsa dokonał w Rydze kilka uda- 
nych zamachów na kasy pancerne wiel- 
kich firm handlowych, między innemi 
na kasę Syndykatu Gumowego. Łupem 
opryszka i jego szajki padły bardzo 
znaczne kwoty pieniężne. 

Wdrożone hezpośrednio po tych wy- 
padkach energiczne śledztwo ze strony 
Policji łotewskiej doprowadziło do uję- 
cia niemal wszystkich członków ban- 
dy, samego herszta jednak ująć nie 
zdołano. Według poufnych wiadomo- 
ści miał on wyjechać do Polski w celu 
werbowania tutaj nowych członków 
szajki na miejsce aresztowanych. 

Zwrócono się wobec tego o pomoc 
do policji polskiej, która ustaliła, że 
Girsa istotnie przebywał przez pewien 
czas w Warszawie i w Wilnie, wyjechał 
jednak z powrotem do Łotwy. Zebrane 
wiadomości zakomunikowano nie- 
zwłocznie władzom łotewskim, które 
rozteczyły skrupulatny nadzór nad 


dworcami AŻ emi. Wiadomości o+ 


a z Warszawy do Rygi 
koleją wraz ze swoim „adjutantem*, 
którego zdołał zwerbować w Warsza- 
wie. Zatrzymano go wraz z towarzy- 
szem na dworcu i osadzono w więzie- 


lu. 

W toku śledztwa wyszła na jaw cie- 
kawa okoliczność. Rzekomy „Wranci- 
szek Girsa*, „łotewski Szpiebródka”, 
jest Żydem z Warszawy. Prawdziwe 
jego nazwisko brzmi Aron Motel. W 
Warszawie mieszkał na Nalewkach. Z 
zawodu jest mechanikiem. 


Bomba w Grodnie 


Żydowska Agencja Telegraliczna 


donosi z Grodna, że „w poniedziałek 
16 b. m. rzucono bombę pod domem 
„Toz'u*. Siła bomby była tak znacz- 


na, iż uszkodzony został fundament. 
urwany kawał muru, zaś wszystkie 
szyby wypadły. Odłamaki bomby wpa- 
dły też do sklepu samochodów firmy 
„Forel“, Na miejsce wypadku przy- 
był natychmiast komendant policji 
oraz prokurator, którzy wszczęli do- 
chodzenia.* 


MZ ZZ Z ZZ A La, 


14120 583 59 142063 106 556 143055 361 487 
558 959 141531 618 25 838 74 968 145061 B26 
146002 195 222 588 772 941 58 147042 576 722 
048 148724 67 78 827 149150 802 72 642 716 
PAT 24 921 151079 304 19 410 61 624 

152785 849 153212 35 96 989 154198 458 
651 858 963 155141 27% 156191 480 771 896 
903 157046 338 772 927 61 76 99 159383 643 
160364 758 161206 415 B05 99 162927 163064 
68.188 214 51 460 164126 36 246 360 722 
165152. 62 250 85 828 166063 228 667 167054 
88 99 420 790 842 908 168089 161 88 363 439 
646 170533 51 676 749 817 171655 172477 846 
173086 484 850 999 174246 533 59 733 9: 
175010 217 577 $54 176245 02 98 351 878 900 
177193 414 531 178042 391 456 821 900 79 
179107 489 706 184072 285 BOR 181020 497 
183189 225 458 583 605 184146 425 48 686 
185848 930 186166 690 187051 187 332 690 
88306 11 525 667 745 189194 310 48 190611 
197 191168 410 642 714 192026 369 77 500 82 
GBR 789 193166261 458 758 194081 520 649 779, 


CIĄGNIENIE DRUGIE. 
Po 150 zł na N-ry: 

17 156 307 698 1208 305 4282 534 626 724 
349 5153 6080 7074 634 8084 660 9754 960 
9754 960 10462 909 11987 13343 15308 163% 
825 19346 20137 420 21753 22322 767 23670 
24007 8 721 25759 26676 27409 28462 29471 985 
30175 246 31070 32133 461 33182 34622 36161 
291 346 739 37880, 
39004 41444 42213 832 82 43490 728 65 
44243 406 712 46442 832 48716 50153 52328 


716 | 403 72%, 
178233 336 
58 | 87097 
20 osr 
2 11062; 
i 
52 *, 
48 
79. 00 r 
194562 


63 5301 54643 52632 56828 56685 865 59764 
862 60000 176 61432 62021 524 63198 64662 935 
67317 786 69687 71414 72014 247 885 74232 


1824 180034 79615 922 80035 60 
81848 LA B2534 41 47 83998 85111 86600 935 

5 91356 401 968 92430 B4 93248 
4 7 889 96274 423 566 909 29 
98342 90141 3 


741 106541 107283 108036 537 606 991 109366 
994 110627 112688 113481, 

114153 267 115920 116064 802 117414 119215 
120188 858 122361 123290 126410 128205 129306 
130217 523 131480 132317 408 133949 134397 
188542 50 808 140420 141841 143457 690 144347 
661 146005 178 356 608 147443 118988 151722 


843 89. 


152282 154270 813 155358 664 941 156870 
992 158900 150713 30 160526 81 161209 373 


162003: 750 163539 166849 167799 103434 30 
7 


171098 181 630 172431 541 173029 503 
174590 406 176981 178868 180069 
183532 55 719 184220 615 186290 6 
188492 791 BAQ 190297 101039 904 193996 


Po 50 zł na Nr.: 


140 483 687 1122 3550 61 4878 5273 435 
$16 6108 250 7052 510 608 8059 333 545 89 
9196 627 10301 628 11241 802 12453 711 13198 
588 747 14450 16508 17254 619 19477 20593 
ue 22275 551 23141 24119 851 25021 578 

2 26280 953 28620 704 19092 801 30822 
Hig i 384 519 32518 996 33730 77 35185 


35018 504 39790 40263 539 815. £1109"309 
919. 42303 662 43643 769 595 44385 798 798 
45352 601 810 46558 67 970 47020 504 48691 
49813 684 594 53603 54116 625 839 55039 70 
662 57762 58203 59000 793 61058 502 645 %9 
62144 606 63414 561 64463 65726 815 66218 
69622 850 70428 34 71771 805 72570 762 824 
78817 965 74253 76 630 817. 

76803 77642 79056 80547 81299 425 619 
82083 83389 84084 85035 748 BSG $6155 BOS 
87931 90727 855 91834 745 82727 93510 721 
94318 742 96107 975; 5 
581 815 100325 101099 
103637 1043: 3 988 105547 808 
107067 75 337 960 108559 110363 688 111091 
246 584 112397 692 113102 49 784 850. 

114219 693 982 115053 495 T50 116207 743 
117148 119937 120141 125276 
124261 8 822 5 


3 Ki 140836 
18 458 143118 902 TAANIT 550 
5 146613 90 147216 583 148070 


601 17 872 158216 975 406 637 768 
394 156274 668 158033 860 _ 168871 
379 161721 162497 890 163467 976 164628 -859 
165635 167043 361 S02 169323 170080 171253 
316 173009 475 175045 106 17606 807 79 972 
19065 180619 182527 42 
631 183548 633 186275 606 47 927 187736 64 
188797 189127 190126 351 915 191560 192564 
606 193271 853 194204. 


GIĄGNIENIE TRZECIE 


25000 zł na Nr. 198122. 
: 58923 59708 90508. 


72099 142114 179179. 
Po 1000 zł na n-ry: 13501 99593 108479 


131505. 
159 2923 


Po 500 zł na n-ry: 
165896 189516. 

Po 400 zł na n-ry: 44935 65003 89015 
92062 128694 129774 144000. 

Po 250 zł na n-ry: 11690 39457 54209 66070 
101467 113661 118389 123823 124083 126870 
130271 180382 130504 159705 173413 175660 
193424. 

Po zł 200 na n-ry: 3306 6178 8970 27478 
30934 51266 82345 95496 96820 100303 110856 
115723 137640 148913 160622 171214 173843 
178197 181797 182462 191026. 


135004 


Po 150 zł na n-ry: 

398 2956 3268 791 5714 7718 8010 510 10155 
BA 11252 12593 13226 600 14837 164424 690 
788 837 17035 412 981 18995 19066 261 20976 
21169 962 22452 586 23326 21342 26276 30681 
866 31766 32599 959 33227 603 36562 36203. 

39375 40678 T5 42086 196 287 725 43630 
41823 89 45743 46403 991 47562 48769 49565 
50014 108 388 48 52984 55293 56169 57097 
58727 59663 61414 63915 632% 340 918 65178 
RE sę 68821 69218 70104 404 948 % TR 

16545 78024 645 79267 80433 777 888 81839 
82291 85376 87275 88125 639 89114 710 91454 
93091 259 439 94437 69 599 914 05685 AZ 
911 97258 98365 545 99370 823 931 100098 188 
330 855 101286 452 766 911 102994 103106 
104704 105498 106054 189 320 908 72 107784 
PCH 110485 708 8 111013 115 367 113351 912 


14211 115580 116099 118920 66 120554 
123147 12479 306 45 125061 326 049 126453 
187011 128097 129204 29 670 86 986 130028 
657 82 131424 822 182851 984 133804 181448 
135567 136135 469 137743 138413 139258 518 
41 140261 80 59$ 783 911 142011 148548 673 
178 144791 145024 148 146204 38 556 147225 
148245 149778 150241 15129, 

152006 41 914 155761 157587 158090 159431 
608 160558 622 163042 314 663 164003 165058 
157 740 172096 286 768 174546 675 177561 
149348 634 182655 183122 5987 72 184591 759 
185776 188206 R6? 189043 190496 191215. 938 
194701 989. 


Po 50 zł na n-ry: 


„ 61_934 1002 420 85 666 2672 3256 849 4313 
9) 899 5447 86 6609 7050 236 316 828 956 8435 
692 974 75 9275 664 965. 10017 11197 825 12153 
72 689 13322 14537 15027 202 417 50 614 17009 
187 18034 19849 20116 684 21815 501 22583 
25080 647 802 930 26677 27400 28014 444 29501 
30095 159 683 31223 854 33263 470 34440 35580 
454. 973 36775 802 37237 544 987. 

41288 457 557 906 42581 938 43200 41166 
392 455 14083 106 766 47556 49507 656 50851 
468 51110 552 52603 56509 667 5/7326 568 58308 
766 60060 816 61081 701 78 64107 65043 69007 
20 70288 71798 72026 73850 62 75583 881. 

) 453 68 715 848 79451 80200 8 
T 348 84780 879 85209 87028 291 R8422 909 
386 90788 91178 92053. 93500. 


5 590 104022 105278 106043 245 518 107578 
727 96 876 108050 603 721 109311 748 110258 
355 646 111341 598 709 46 113684 743. 

115689 975 116581 845 117407 867 118055 
558 110014 626 797 871 915 28 120446 843 
121298 390 411 900 122209 123825 957 124472 
125602 42 974 126478 791 817 127920 129479 
748 87 181258 182179 609 926 138983 134471 
136197 966 137836. 138416: 139587 781 140637 
141971 72 142179 149142 317 587 767 973 144172 
394 662 146075 146450 147338 567 148457 770 
75 149431 537 57 661 150296 151398. 

15156 988 153052 149 155133 400 63 
157176 610 158684 160075 460 595 732 161026 
242 26 16%548 163447 502 164008 165 RIR 
165057 998 166385 167459 642 936 169136 769 
TI 170567. 261 171873 172274 173068 174300 
70 176627 177075 704 178084 143 180639 181107 
402 182427 878 183734 829 184113 185318 529 
Sis iene 1820 189298 837 190120 255 346 

82072 10; 
191671 OGG, 101 265 183875 M157 


Strona 6 = ORĘDOWNIK, cwartek, dnia 19 marca 1936 = 


Numer 60 


Sensacyjny proces Żydów przeciwko „Orędownikowi* 


Czy Dydi wypomnowują sok z pomarańczy 


Łódź, 17 marca 

W dniu 16 bm. o godz, 10.30 odbył 
się w sądzie okręgowym w Łodzi w 
trzecim terminie sensacyjny proces 
przeciwko redaktorowi „Orędownika” 
w Łodzi, p. Leonowi Trelli. Stroną 
oskarżającą było żydowskie Centralne 
Stowarzyszenie Drobnych Kupców wo- 
jewództwa łódzkiego, z ramienia któ- 
rego. występowali adwokaci Żydzi: 
Birencweig i Wachtel. Sprawę rozpa- 
trywał sędzia Merson. 

Jak wiadomo, swego czasu na ła- 
mach „Orędownika*, którego redakto- 
rem jest red. Leon Trella, ukazał się 
artykuł demaskujący  przekupniów 
żydowskich. W artykule tym między 
innymi podane było, że handlarze Ży- 
dzi sprzedawali ludności chrześcijań- 
skiej pomarańcze, z których uprzednio 
wyciskali sok. 

Artykuł ten umieszczony został w 
„Orędowniku*,  naskutek licznych 
skarg ludności poszkodowanej w ten 
sposób przez handlarzy żydowskich. 

Za inicjatywą „Głosu Porannego", 
który prowadzi systematyczną nagon- 
kę na „Orędownik*, żydowskie cen- 
tralne Stowarzyszenie Drobnych Kup- 
ców  poczuło się naraz dotknięte 
wspomnianym artykułem i skierowało 
sprawę do sądu, 

Jak już informowaliśmy, proces ten 
był już dwa razy odraczany z przy- 
czyn niestawienia się pewnych świad- 
ków, przyczem za każdym razem obro- 
na oskarżonego kwestjonowała legity- 
mację prawną powoda, o którym w za- 
skarżonym artykule wogóle nie było 
mowy. Dla wyjaśnienia tej kwestji 
dodajemy, że w artykule, umieszczo- 
nym w „Orędowniku”, była mowa je- 
dynie o ulicznych sprzedawcach po- 
marańcz — Żydach, nienależących do 
żadnego związku, przyczem nie wy- 
mieniano żadnego nazwiska, wskutek 
czego, logicznie rzecz biorąc, Central- 
ne Stowarzyszenie Drobnych Kupców 
nie miało żądnych podstaw prawnych 
dó wytoczenia procesu. Sędzia Merson 
uznał jednak oskarżenie powoda za 

wawomocne i wskutek tego proces od- 
ył się w trzecim terminie. 

Po odczytaniu aktu oskarżenia 
adw. Kowalski zgłosił wniosek o przy- 
jęcie dodatkowych trzech świadków. 
Wniosek został przez sąd przyjęty. 

Na wstępie rozprawy adw. Wachtel 
zwraca się z tupetem do oskarżonego 
z następującem pytaniem: 

Czy oskarżonemu wiadomo, że 
„Orędownik* prowadzi kampanję an- 
tyżydowską? — Czy stosunek „Orge 
downika"* do Żydów jest negatywny? 

Osk. red, Trella; — Odmawiam od- 
powiedzi na tego rodzaju pytania. 

Nastąpiło zaprzysiężenie świadków, 
przyczem w charakterze biegłych wy- 
stępili właściciele sklepów kolonjal- 
nych Ignatowicz i inż. Gabler. Zkolei 
sąd przystąpił do badania świadków. 

Pierwszy zeznaje świadek Kurpesa, 
który stwierdza, że kupił w owocarni, 
do której dostarczał owoce hurtowni% 
Żyd, dwie pomarańcze, pozbawione 
zupełnie soku. Po spożyciu tych po- 
marańczy zachorował, przyczem na- 
stąpiły silne wymioty. 

Adw. Kowalski: — Czy świadka 
oszukał Żyd kiedykolwiek? 

Świadek odpowiada twierdząco, ale 
sędzia Merson kwestjonuje pytanie, 
oświadczając, że nie ma ono nic wspól- 
nego ze sprawą. 

Adw. Kowalski: — Proszę sądu, 
mojem zdaniem, pytanie to jest na 
miejscu, gdyż zmusza do wykazania, 
że Żydzi wogóle oszukują. 

Następny świadek Sobociński ze- 
znaje, że na wiosnę ubiegłego roku 
kupił w sklepie żydowskim dwie po- 
marańcze dla swych małych dzieci. 
Po przyniesieniu ich do domu i przy 
obieraniu świądek zauważył, że po- 
marańcze te są zupełnie pozbawione 
soku. Ponadto świadek stwierdza, że 
na skórce tych pomarańczy były śla- 
dy nakłóć, jakgdyby grubą igłą. 

W dalszym ciągu zeznaje świadek 
Jan Śledź, współpracownik redakcji 
„Orędownika*”, Stwierdza on, że na 
wiosnę ubiegłego roku do redakcji 
„Orędownika* zgłosiła «ię kobieta, 
skarżąc się, że kupiła u żydowskiego 
przekupnia pomarańcze, z których sok 
został w niewiadomy jej sposób wy- 
ssany, Pomarańcze te świadek widział. 
Świadek zeznał ponadto, że, będąc na 
rynku, słyszał nieraz, jak ludzie na- 
rzekali na to, że Żydzi sprzedają po- 
marańcze wyssane i niedojrzałe. 
Następny świadek, Ludomir Wajs, b, 


pracownik administracji „Orędowni- 
ka“ w Łodzi, zeznaje: 

Do redakcji „Orędownika” zgłaszali 
się ciągle ludzie poszkodowani w róż- 
ne sposoby przez Żydów. Między in- 
nymi zjawiła się pewnego razu kobie- 
ta, przedkładając mi pomarańcze, ku- 
pione u handlarza żydowskiego. Z po- 
marańczy tych sok został wypompo- 
wany, przyczem na skórce pomarań- 
czy dokładnie można było zauważyć 
otwory, powstałe przez nakłócia, 

Świadek Mas “owa zeznaje: W 
1934 r, udałam £ a rynek Leonhar- 
dą po zakupy. M „dzy innemi chcią- 
łam także kupić cytryn. Jednak na 
całym rynku nie było cytryn i zrezy- 
gnowałam prawie już z ich kupna, kie- 
rując się do domu. Nagle ujrzałam 
między straganami kosz wspaniałych, 
dużych cytryn. Cytryny te sprzedawał 
Żyd. Podpadło mi, że te cytryny są 
tak duże i mają taki dziwny kolor. 
Zbliżyłamm się do Żyda, pytając go o 
cenę tych cytryn. Odrzekł mi, że sztu- 
ka kosztuje 18 gr (normalnie w tych 
czasach kosztowała 8 gr). Jednak mi- 
mo to chciałam kupić ze dwie lub trzy 
cytryny, gdy nagle zbliżył się do mnie 
jakiś młody chłopiec i powiedział; — 
Proszę panią, niech pani nie kupuje 
tych cytryn, bo ten Żyd specjalnie je 
sparzył, żeby tak ładnie wyglądały. 
Żyd bardzo słabo na to zareagował, a 
chłopiec mówił tak przekonywująco, 
że uwierzyłam mu. Rzeczywiście, po- 
myślałam sobie, te cytryny są za ład- 
ne, aby były prawdziwe. 

Świadek Stadnicka zeznaje, że Ży- 
dzi oszukaństwami i różnemi macher- 
kami zrujnowali ją do szczętu. 

Sędzią Merson: — To nie należy 
do rzeczy. 

Sw, Kotkowska Marja zeznaje rów- 
nież, że zostałą ciężko pokrzywdzona 
przez Żydów. 

Sędzia Merson: Proszę mówić 
tylko o pomarańczach, To nie ma nic 
do rzeczy, 

Św. Szulc zeznaje, że nabył poma- 
rańcze u sprzedawców ulicznych Ży- 
dów i stwierdził, że sok z tych poma- 
rańczy był wyciśnięty. 

Następuje zeznanie 
świadka, Juljanny Rode, 

Świadek Rode zeznaje, że, będąc w 
położeniu bez wyjścia, wzięła się za 
handel pomarańczami. Pomarańcze 
nabywała od hurtowników Żydów, 
Pewnego razu stwierdziła, że w jednej 
skrzynce, kupionej u Żyda Szaji Zeleż- 
niaka, wszystkie pomarańcze mają 
wyciśnięty sok, Strata, jaką z tego 
powodu poniosła, wynosiła 30 zł. Do- 
daje przytem, że na pomarańczach, 
tak na skórkach jak i pod skórką, 
były widoczne zupełnie wyraźnie śla- 
dy nakłóć, Naokoło miejsc nakłótych 
pokazały się plamki. Poza tem zau- 
ważyła, że opakowanie skrzynki tak 
zewnątrz jak 1 wewnątrz było naru- 
szone. Będąc tak dotkliwie poszkodo- 
wana, wzięła 4 sztuki wyssanych po- 
marańczy, jako dowód, I udała się do 
redakcji „Orędownika” z prośbą © ra- 
dę. Przyjął ją redaktor Trella i po- 
lecit zwrócić się do Państwowego Za- 
kładu Badania Żywności. Ze swej 
strony zapewnił ją, że sprawę tę po- 
ruszy na łamach pisma, ponieważ w 
tej Sprawie zgłaszało się już do niego 
wiele ludzi. 

Adw. Kowalski: — Czy pani jeszcze 
handluje pomarańczami? 

Św. Rode; — Nie. Na tej skrzynce 
straciłam wszystkie pieniądze, jakie 
posiadałam i nie mogłam już więcej 
handlować, 

Św. Gładysz zeznaje, że, handlując 
pomarańczami, kupił skrzynkę poma- 
rańczy od Żydów i rozsprzedawał je 
detalicznie. Kupujący jednak zaczęli 
mu zwracać pomarańcze, ponieważ 


klasycznego 


wszystkie bez wyjątku pozbawione by- 
ły OKU Stwierdził, że na skórkach 
pomarańczy, jak również pod skórką, 
na błonce, znajdowały się ślady na- 
kłóć od igły czy też szpilki, 

Św. Aleksandrowicz zeznaje, że u- 
biegłego roku kupiła u Żydów poma- 
rańcze, które wewnątrz były zupełnie 
suche. Stwierdza, że widziała Ślady 
nakłóć na skórce i na miąższu owocu. 

Zkolei sąd przesłuchał biegłych 
rzeczoznawców Ignalowicza i inż, Ga- 
blera, Pierwszy zeznaje świadek Igna- 
towicz, znany kupiec łódzki, handlo- 
wa związany z Żydami, h 

Sędzia: — Czy możliwe jest usu- 
nięcie z pomarańczy soku zapomocą 
jakichś ukłóć i strzykawki? 

Ignatowicz: — Absolutnie niemoż- 
liwe, 

Sędzia Merson: — A czy kolor po- 
marańczy, t. zw. cytrynowy, można 
zmienić na malinowy? 

Ignatowicz? — Nie. W tej chwili 

jednak świadek cofa to powiedzenie 
i oświadcza, że pomarańcze można za- 
barwiać, ale po uprzedniem rozkro- 
eniu. 
i Sędzia Merson: — W każdym razie 
pan twierdzi, że takie wypompowanie 
soku, o jakiem wspominała św. Rode, 
jest niemożliwe? 

Świadek: — Tak jest, zupełnie nie- 
możliwe. 

W tym momencie powstaje bardzo 
humorystyczna sytuacja. Adwokaci 
żydowscy Birencweig i Wachtel, chcąc 
przekonać sąd, że rzeczoznawca zeznał 
prawdę. przedkładają mu dwie poma- 
rańcze | strzykawkę rekordowską z 
igłą dla . "onania eksperymentu wy- 
ciągantia z pomarańczy soku. 

Eksperyment wykonał najpierw 
biegły Ignatowicz. Jakież było jego 
zdumienie, gdy za pierwszem poru- 
szeniem tłoczka sok pomarańczy pry- 
snął na Sędziego. Zkolei sędzia Mer- 
son popróbował strzykawki i okazało 
się, że po 6-krotnem jej użyciu wy- 
pompowano z pomarańczy 0,3* soku. 
Oczywiście przy użyciu większej igły 
np. nr. 5i przy wprawie można za jed- 
nym razem uzyskać daleko większą 
ilość soku. Adwokaci żydowscy są 
skonsternowani (na sali śmiech). Rów- 
nież niewyraźnie czuje się ekspert 
Ignatowicz. 

O „fachowości* eksperta świadczy 
jeszcze następujący obrazek. Sędzia 
Merson do eksperta: — Czy sok z po- 
marańczy znajduje w handlu zastoso- 
wanie? 

Ignatowicz: — Nie. 

Sędzia; Ile może kosztować 
szklanka soku pomarańczowego? 

Ignatowicz: — Około 40 groszy. 

Adw. Grochowski: — A czy przy- 
padkiem nie używa się soku poma- 
rańcz do marmolady? 

Ignatowicz: — Tak używa się. 

Adw. Grochowski: — A do zapraw 
różnych soków? 

Ignatowicz: — Również używa się. 

Adw. Szwajdłer: — Ile pomarań. 
czy potrzeba na jedną szklankę soku? 

Ignatowicz: — 5 sztuk. 

Adw. Szwajdler: — Ponieważ jedna 
sztuka pomarańczy kosztuje 30 groszy, 
wobec tego szklanka soku będzie ko- 
sztowała nie 40 gr, a — 1,50 zł. Czy 
tak? 

P. Ignatowicz milczy, (Nawiasem 
mówiąc, możnaby skorzystać z oferty 
p. Ignatowicza, który szklankę czyste- 
go soku pomarańczowego oddaje za 
40 groszy.) 

Od przesłuchania inż. Gablera sąd 
odstępił, ponieważ jest on specjalistą 
w dziale włókienniczym. 

Sąd zarządził 20-minutową przerwę. 

Po przerwie zabrał głos adw. Wach- 
tel, który z miejsca napadł na „Orę- 
downik* za to, że prowadzi walkę z 


„ o Grzeszolski | 
nie przyznaje się do winy! 


Obarcza on winą siostrę swej *marlej żony, Koczalską 


Sosnowiec. (PAT) W drugim 
dniu procesu przeciwko Pawłowi Grze- 
szolskiemu zeznawał oskarżony, Nie 
przyznaje się do winy i stara się ode- 
przeć zarzuty o otrucie rodziny, posta- 
wione mu w akcie oskarżenia. 


Grzeszolski w zeznaniach usiłuje ob- 
ciążyć siostrę swej zmarłej żony, Ko- 
czalską, wskazujące na nią jako na wi- 
nowajczynię śmierci dzieci. Zeznania 
oskarżonego trwają. 


e 


Żydami. W dalszym ciągu swego 
przemówienia adw. Wachtel padał w 
wątpliwość prawdziwość zeznań świad- 
ków, natomiast rozczulał się nad ze- 
znaniami biegłego Ignatowicza. 


Dalszy ciąg z tego sensacyjnego 
procesu jutro, 


Z 


PRZEBŁYSKI 


Grynszpan i Przepiórka 


Co robi solidny kupiec mojżeszowego 
wyznania, gdy wybucha strajk i caly 
przemysł jest zahamowany? — Oczywi* 
ście robi interesy! Żeby naród wybrany 
na pustyni nie zdechł z głodu, dobry Je- 
howa zsyłał mannę i przepiórki. Żeby w 
Łodzi staroząkonni mieli co jeść w czasie 
kryzysu od czasu do czasu zdarzają się 
strajki, Wtedy nagle robi się ruch; towar, 
który dotąd leżał na składach, naraz jest 
poszukiwany, ceny idą gwałtownie w gó- 
rę i nawet stare rameze można sprzedać 
jako towar „prawie że sezonowy“. Ale 
czy nawet taki energiczny młody czło« 
wiek, jak Maks Grynszpan, może dwa- 
dzieścia cztery godziny na dobę bez wy* 
tchnienia uganiać się za interesami? =a 
Oczywiście nie. Maks robi interesy, ale 
Maks musi też mieć i swoją kurę w ro- 
gole i swój kieliszek pejeachówki, którą, 
jak prawdziwy, stylowy biznesmen wypis 
ja z wodą sodową... Wreszcie Maks musi 
mieć chwilę wytchnienia w postaci miłej 
pogawędki ze swoim serdecznym przyja- 
cielem ickiem recte Ignacym Przepiórką, 
Najmilej gawędzi się przy stole w czasie 
obiadu, który Maka nazywa „lęczem”: 

— Przepiórka, kiedy was te endeki zro- 
bie przepiórkie? 

— Co znaczy przepiórkie? 

— Nu, kiedy oni będo was prali? 

= Nie odpowiadam na głupie dowołe 
PY» 

— A czy wy swój podpis też uważacie 
za stunt dowcip? 

— Że jak? 

— Że zwyczajnie, mówił do mnie Kuba 
Grodner, że wy nie chcecie również odpo 
wiadąć za swój podpia na wekelu... 

— Ten łobuz zawsze puszczał plotki. 

— Aporopo plotki, powiedzcie Ignacy, 
czy to prawda, że wyście podobno na tym 
strajku zarobiliście wcale ładny grosz 

— Głupie gadanie... 

— Ja im to samo powiedziałem. Czy 
taki miszygine, jak Przepiórka, może za- 
robić, nawet jak jest okazja? Co on moża 
zarobić? Po pysku on może zarobić, spo+ 
wodu robi szwindel z rodzonym teściem... 

— Po pierwsze, to Załkind zrobił ze 
mno sezwindelł, nie wykupywa albowiem 
posagowych weksli, Ja jeszcze tego łobu- 
za pokaże, ja go dam takie azkołe, że nol 
Co on sobie myśli, że jak on robi protest 
z wekslem, to ja nie moge zrobić protesta 
z małżeństwem, co? 

— Uś, ide zdychać ze śmiecha! Stary 
Załkind pójdzie bać sie takiego ptaszka! 
Co znaczy ptaszka? 

— Ptaszek, Przepiórka, cip, cip, cip.» 

= Grynszpan, nie potrzebujecie zara% 
robić przytyka do mojego nazwiska! 

— Ignacy, nie wspominajcie tego Przy« 
tyka!.. Jak ja to słysze, to ja zaraz jestem 
chory... 

— Nu ja rozumiem — jak tò sie u nas 
po p lku mówi: „O Ryczywole zamilczeć 
wole. 

— Rzeczywiście tak! Zamilczeć, jak te 
chuligany robio zimny i gorący pogrom? 
To na wsi bojkot, a w sejmie ustawa a 
uboju! 

— Sie hamujcie Grynszpan, kogo wy 
nazywacie chuliganami, kogo?! 

— Ja nie mogie, ja sie nie rozliczam ze 
słowami, ja mam nerwy... 

Czemu nie, miejcie nerwy! Sprawe 
możecie mieć tyż. Pójdziecie zgnić na pa- 
re lat do więzienia... 

— Tse, tsel! Także cóś!! To „Naszemu 
Przeglądowi" wolno wymyślać, komu 
trzeba od Hamana, a ja nie mam prawa? 

— Tego Regniea, to już raz w tym roku 
konfiskneli... 

—A ja sie zapytywam, gdzie w tej Pol 
sce jest wolność! 

— Nie potrzebujecie natychmiast tak 
narzekać, Możebno jeszcze żyć, natomiast 
to będzie dalej? 

=— Ja wiem? Cós będzie... 

— Same chuligany będo! Cóś was po- 
wiem. żeby nie te nasze piereje, nie ta 
nasza milicja narodowa, nie te trumpel- 
dory i żabotyńczyki, toby całkiem było 
źle. A tak, kto wie, może nasze wnuko« 
wie drugi Purym będo świętowali... 

— Macie zupełnie racje — żeby nie te 
goje, toby w naszej Polsce zupełnie było 
dobrze. Potrzebno znaleźć takie miejsce, 
żeby można było ich stąd wyemigrować. 
A jak Roje wyjado, to będzić cicho-sza. 
Pomyślcie jaka tu będzie ziemia obieca- 
za jak sie wyeksportuje wszystkich gor 

LM 

= Nie bądźcie zarłz taka kochana 
idiota, po co zaraz wszystkich?! Tylka 
antysemitników, tamtym, to my pozwól- 
my pozostać, niech mieszkajo... 

— Poco mieszkajo? Pocc pozwólmy? 
Ja nie pozwaląm... 

= A kto będzie dla nas pracował? Kto 
pójdzie być za kmiotka, za atrupla od 
bramy, za dżewczynkie od wszyskiego... 

„ — Sie zgadzam, potrzebno być miło+ 
ei Wa Niech AA zostaną... 

= Sie pozapisywa ich do Pepeesu i 
dzie dobrzelm- 8 LE Á SD 


Numer 88 


= ORĘDOWNIK, cwartek, dnia 19 marca 1936 = Strona 7 


Kalendarz rzym.-kat. 
Marzec 


Środa: Cyryla jer. 
Czwartek: Józefa Obl. 
N. P. M. 


Kalendarz słowiański 
Środa: Boguchwała 
Czwartek: Bohdana 


Słońca: wschód 6,00 
zachód 18,0 


Dlugość dnia 12 g. 01 min. 
Księżyca: wschód 3,33 zachód 11,53 
Faza: 5 dzień przed nowiem. 


Adres redakcji i administracji w Łodź 


telefon redakcji I administracji 173-55 
Piotrkowska 91 


Godziny przyjęć dla interesentów 
od 10—12 


ŚRODA 


NOCNE DYŻURY APTEK 


Nocy dzieiejszej dyżurują apteki: Steck- 
1a, Limanowskiego 37 (żydowska), Jankie- 
lewicza, Stary Rynek O (żydowska), Stanie- 
lewicza, Pomorska 91. Borkowskiego, Za- 
wadzką 45, Głuchowskiego, Narutowicza 
6 Hamburga. Główna 50, Pawłowskiego, 
Piotrkowska 307. 

Straż ogniowa: tel. 8. 

Pogotowie jskie: 102.90. 

Pogotowie ubezpieczalni: 20 h 
z ieii P. ©. K. (dla wypadków): 

2.40. 


TEATRY ŁÓDZKIE 

Teatr Miejski — „Żołnierz i bohater". 

Teatr Popularny — „Powiesić się czy 
utopić”, 
KINA ŁÓDZKIE 

Adria-Metro — „Gabinet figur wosko- 
wych”, 

Bajka — „Syn marnotrawny", 

Corso — „Złoto“. 

Czary — „Dziewczę z obłoków". 

Oświatowy — „Malowana zasłona" 

Capitol — „Mężczyźni lubią mężatki". 

Pałace — „Mazurka”. 

Przedwiośnie — „Wacuś", 

Rialto — „Katarzynka*. 

Stylowy — „Mały pułkownik”. 

Miraż — „Nie miala baba kłopotu". 

Ikar — „To lubią mężczyźni”, „Rzym- 
skie skandale". 

Zachęta — „Imitacja życia". = „Wil 
helm Tee 


POMÓŻMY 
BIEDNYM NARODOWCOM 
Ofiary w gotówce i w naturze 
przyjmuje sekretarjat okręg. 
Stronnictwa Narodowego, ul. 
Piotrkowska 86, w godz. od 9 
do 12 i od 3 do 7 wieczorem. 


POGODA WCZORAJ 


Komunikat łódzkiej stacji meteorolo- 
icznej, przy miejskiem muzeum w parku 
Sienkiewicza na dzień 7 bm. Najwyższa 
temperatura w ciągu doby ubiegłej: plus 
28 sty minus 0,7 at, Barometr: 
148 wzrost ciśnienia. Wia- 
try: stałe, północno-zachodnie, 


JAKA BĘDZIE POGODA? 


W dalszym ciągu chłodno, pochmurno 
g rozjaśnieniami, 


KOMUNIKATY 


W sprawie rejestracji środków loko" 
mocji. Zarząd miejski w Łodzi podaje do 
wiadomości, iż Urząd Przemysłowy I in- 
stancji przystąpił do rejeatracji wszyat= 
kich konnych środków lokomocji kołowej, 
wózków ręcznych oraz do wydawania 
znaków rejestracyjnych (numerów). Zgła- 
szający się po numery do pojazdów kon- 
nych winni przedstawić potwierdzenie 
zgłoszenia przedsiębiorstwa w Urzędzie 
Przemysłowym (ul. Narutowicza nr. 42), 
podając jednocześnie szerokość toru po- 
jazdu (ezeroko i mormalno-torowe, TO- 
dzaj uprzęży, chomonta, 6zleje, szory). 
Mężczyźni, zylaszający się po numery ro- 
werowe, którzy przekroczyli 21 rok życia, 
winni przedetawić dowody wojskowe, 
stwierdzające w jaki sposób dany mę- 
czyzna wypolnił wszystkie powinności, 
wynikające z ustawy o powszechnym obo- 
wiązku wojskowym. Jednocześnie nad- 
mienia się, że ostateczny termin zgłasza- 
nia środków lokomocji, wykupienia nu- 
merów do pojazdów konnych i rowerów 
upływa z dniem 1 kwietnia r. b. 


Pociąg popularny z Łodzi do Gniezna. 
Diecezjalny Instytut Akcji Katolickiej or- 
ganizaje dwudniową pielgrzymkę diece- 
zjalną z Łodzi do Gniezna, celem wzięcia 
udziału w podniosłych uroczystościach ku 
czci św. Wojciacha — patrona Akcji Kato- 
qickiej w Polsce, Pielgrzymka z Łodzi wy- 
ruszy w dniu 25 kwietnia b. r. po mszy św. 
w godzinach rannych, mowrót pątników 
mastąpi w dniu 26 kwietnia (niedziela) w 
godzinach wieczorowych. Karty uczestnic- 
twa łącznie z przejazdem kolejowym wy- 
niosą zł 10, Bliższychh informacyj udzie- 


Mistrzostwa bokserskie Łodzi, W przy- 
szłym tygodniu rozpoczynają się w Łodzi 
indywidualne mistrzostwa okręgu w bo- 
ksie, od których prawie wszystkie kluby 
na terenie okręgu zgłosiły ponad 60 pię- 
ściarzy. Najwięcej zawodników zgłosił I. 
K, P, bo 22 z Chmielewskim, Wożniakie- 
'wiczem, Durkowskim, Leszczyńskim, Spo- 
denkiewiczem, Pietrzakiem i in, Start 
Chmielewskiego w mistrzostwach jest ko- 
mieczny, gdyż zawodnik ten, chcąc starto- 
wać w mistrzostwach Palski musi przed- 
tem zdobyć mistrzostwo okręgu. Ponieważ 
jednak kontuzja ręki jest już na wylecze- 
'niu, start Chmielewskiego jest pewny, 


Mistrzostwa atletyczne Łodzi. W naj- 
bliższą sobotę i niedzielę w lokalu Siły 
przy ul. Głównej odbędą się indywidual- 
me mistrzostwa okręgu łódzkiego w zapa- 
sach i podnoszeniu ciężarów. Do mi- 
sirzostw zgłosiło się około 60) zawodników 
Wimy, Sokoła, I. K, P, Kruszenderą, Zjed- 
moczonych i Siły. W pierwszy dzień zawo- 
dów (sobota) o godz. 16 odbędą się walki 
i podnoszenie ciężarów w wagach kogu- 
ciej, piórkowej, lekkiej i średniej, nato- 
smiaet w niedzielę dalszy ciąg zawodów i 
tinały. 


„Naprzód“ w Łodzi, W niedzielę, 29 
b. m. przyjeżdżą od Łodzi piłkareka dru- 
żyna śląskiego „Naprzodu“, która rozegra 
towarzyski mecz z ligowym Ł. K, S, Dru- 
żona śląska przyjeżdża do Łodzi w naj- 
silniejszym swoim składzie z Michalskim 
i Piecąmi na czele. 


Union-Turing w Poznaniu, W nadcho- 
dzącą niedzielę t. j. 22 bm, mistrz Łodzi 
Union-Turing wyjeżdża do Poznania, 
gdzie spotka się w towarzyskim meczu 
piłkarskim z ligową Wartą. 


Finały o puhar ś. p. Landecka. W nad- 
chodzącą niedzielę 22 bm. w Pahjanicach 
odbędzie się finałowe spotkanie bokser- 
skie o puhar Ś. p. prezesa Landecka po” 


Sport w Łodzi 


między drużynami Kruszendera i I. K. P, 
Jest to jedna z najciekawszych imprez w 
sezonie, gdyż nosi charakter nieoficjal- 
nych mistrzostw drużynowych okręgu. 


Rozbicie Huraganu. Na ostatnim me- 
czu w ub. niedzielę W. K, 8. w spotkaniu 
z ligowym zespołem Ł, K, S. wystawił w 
drużynie awej zawodników pozyskanych 
z Huraganu. Obecnie dowiadujemy się, że 
Huragan straciwszy najlepszych piłkarzy, 
stracił prawie całkowicie możność wzię- 
cia udziału w tegorocznych mietrzostwach. 
Chodzą nawet pogłoski, że jest możliwa 
likwidacja Huraganu. 


Taborek na ringu. Wobec tego, iż I. K. 
P, sprawę z Taborkiem załatwił polubow- 
nie i wydał mu zwolnienie, jest możliwość 
iż zawodnik ten będzie mógł walczyć na 
najbliższych meczach bokserskich War- 
szawianki. Zachodzi tylko obawa, że Ta- 
borok nie będzie mógł walczyć w indywi- 
dualnych mistrzostwach Polski w hoksje, 
które jak wiemy w bieżącym roku odbę- 
dą się w Łodzi. 


Różalski mistrzem P, K, $. W Łodzi 
odbyły się mistrzostwa klubowe P. K. S. 
w trzech broniach, a mianowicie w szabli, 
szpadzie i florecie, Po zaciętych walkach 
pierwsze miejsce i tytuł mistrza szermier- 
czego P. K. S, zdobył Różalski przed Ja- 
rosem i Czechowekim. 


Pływacy na kursie, Czołowi pływacy 
łódzcy Ginter i Majchrzak (Ł. K. S.) wy- 
jechali na skoszarówany kurs skoczków, 
który odbywać się będzie w Siemianowi- 
cach na Śląsku do dnia % bm. 


Przegląd boisk. W drugiej połowie 
marca dokonany zostanie na terenie cate- 
go kraju przegląd wszystkich boisk pił- 
karskich przez zarządy poszczególnych 
okręgów. Przegląd ten ma na celu przy- 
gotowanie boisk do mających nastąpić już 
pierwszych rozgrywek piłkarskich w Li- 
dze jak i poszczególnych klasach. 


e—a aa 0 NAA, 


Ja sokretarjat Akcji Katolickiej — Łódź, 
ul. Gdańska nr. 111, tel, 220-14 w godzi- 
mach biurowych. 


Z ŻYCIA ORGANIZACYJ 


Łódzki Obwód Miejski L. O. P. P, za- 
wiadamia, że w dniu 28 bm. o godz. 1730 
w sali Rady Miejskiej w Łodzi przy ul. 
Pomorskiej 16 odbędzie się walne zgro- 
madzenie Łódzkiego Obwodu Miejskiego 
L. O, P. P. Zarząd Obwodu pros. p. p. de- 
legatów Kół Miejscowych D, O. P. P, o 
jak najliczniejszy udział w Walnem Zgro* 
madzeniu. 


Liga Obrony Powietrznej i Przeciwga- 
zowej przeprowadziła w 1934 r. 66 różnych 
kursów OLPG, zaś w 1935 r. ilość kursów 
wzrosła prawie 6 50% i osiągnęła liczbę 
96 kursów. kå 


Z Łódzkiego Komitetu Przeciwżebracze- 
go. W dniu 13 b, m. w eali posiedzeń za- 
rządu miejskiego w Łodzi odbyło się pod 
przewodnictwem tymczasowego wicepre- 
zydemia miasta p. Kazimierza Kozłowskie- 
go posiedzenie tymczasowego zarządu 
Łódzkiego Towarzystwa Przeciwżebracze- 
go. Na posiedzeniu tem dokonano wyboru 
prezydjum, do którego wybrani zostali pp. 
tymez. wiceprezydent miasta K. Kozłow- 
ski, jako przewodniczący, płk. A, Vogel — 
I zastęnca. dr. A. Kwieciński — II zastęp- 
ca, D. Rzepkowicz — HI zastępca, naczel- 
ink T. Wisławski — sekretarz generalny, 
A. Pagowski — zastępca sekretarza, O. 
Friese — skarbnik i K, Wasilewski — za- 
Btępca skarbnika. Ponadto wybrano dwie 
komisje: propagandową i gospodarczą. Ko- 
misje te mają prawo kooptacji. 


uUFIARY KRYZYSU 


Podrzutck. W lokalu wydziału opieki 
społecznej przy ul. Zawadzkiej 11 znale- 
ziono 6 tygodniowe dziecko płci żeńskiej 
porzucone przez matkę. Dziecko przesłano 
do miejskiego domu wychowawczego. Za 
matką wdrożono poszukiwania, (k) 


JUDAICA 


Dowcipny żydziak, Do taksówki Stani- 
sława Gonera zamieszkałego przy ul. Pa- 
bjanickiej 38 wsiadł jakiś młody Żyd i 
polecił się obwozić, a następnie odmówił 
zapłacenia należności za przejazd, w 6u- 
mie okolo 10 zł. Goner oddał oszusta w 
ręce policji, Zatrzymanym okazał się Pe- 
rec Rundbaker, notoryczny oszust bez sta- 
lego miejscą zamieszkania, (k) 


Konkurenci mennicy. Dnia 16 stycznia 
1936 r. podczas rewizji w mieszkaniu Ste- 
fana Tendela, w Tuszynie ujawniono wy- 
twórnię falszywych monet jeden i dwu- 
złotowych. Jako współwinnych zatrzymano 
wraz z Tendelem Władysława Wolsztajna 
i Jana Pagacza. Wczoraj wszyscy trzej 
zostali skazani przez sąd okręgowy, Wol- 
sztajn na £ i pół roku więzienia, a Pagacz 
i Tendel po 2 lata więzienia, 


NOTUJEMY 


Kurs społeczny w Widawie, W dniu 15 
b m. odbył się kurs społeczny w Wida- 
iwie, poświęcony zagadnieniom apostol- 
stwa świeckich, Kure poprzedzony został 
meza św. w kościele voklasztornym O. 0. 
IFranciezkanów w Widawie, które celebro- 


wal ks. dziekan Józet Pełczyński; naukę 
m t. „Apostoletwo świeckich odrodzeniem 
narodu" wypowiedział ks. kan, Stanisław 
Nowicki. Bezpośrednio po nabożeństwie w 
sali parafjalnej odbyły eię konferencje, 
które otworzył ke. dziekan Pełczyński. 
Mówca, podkreślając znaczenie paratji, 
która winna być ześrodkowaniem życia 
religijno-społacznego wezwał delegatów do 
wytężonej pracy na polu anostolstwa 
świeckich. Na kursie wygłoszono referaty: 
ch prawdziwego apostolstwa w para- 
„Metody pracy w organizacjach pa- 
rafjalnych*, „Parafjalna Akcja Katolicka 
ześrodkowaniem życia religijno-społeczne- 
go w parafji". W referatach ujęto najak- 
tualniejsze zagadnienia apostolstwa para- 
fjalnego. Omówiono  niebezpieczeństwa 
grożące ześwietczeniem rodzinom. 


Kary za niezgłoszone zabawy. Przepro- 
wadzona na zabawie tanecznej urządzo- 
nej przez koło młodzięży przy Rosyjskiem 
Towarzystwie Dobroczynności, kontrola 
ujawniła, że impreza ta nie została zgło- 
szona w Wydziale Podatkowym Zarządu 
Miejskiego, Wpuszczano na nią Kości za 
biletami w cenie zł, 1 gr. 70 nie zaopa- 
trzonemi w stempel kontroli miejskiej. Na 
podstawie art. 67 ustawy o tymczasowem 
uregulowaniu finansów komunalnych — 
Włodzimierza Bólirgela, zamieszkałego w 
Łodzi przy ul. Lipowej nr. 68, odpowie- 
dzialnego za tę zabawę, ukarano grzywną 
w wysokości zł. 10. — Chaekiela Filozofa, 
zamieszkałego w Łodzi przy ul. Śródmiej- 
skiej nr. 68, ukarano grzywną w wysoko- 
ści zł, 15 za identyczne przekroczenie, 
Chaskiel Filozof, jako organizator odczy- 
tu „Ewolucja Kominternu” pòd egidą Ko- 
mitetu partji „Bund”, nie zgłosił tej im- 
prezy w Wydziale Podatkowym. 


KRONIKA POLICYJNA 

Samobójstwa. Maciejewska Olga w 
mieszkaniu własnem przy ul. Dolnej 9 za- 
trula się kwasem solnym i w stanie nie- 
przytomnym przewieziona została do 
szpitala. Powodem samobójstwa były nie- 
snaski rodzinne. — Kuczyński Józef z ul. 
Profesorekiej 4 przeciął sobie nożem żyły 
u rąk, a następnie krtań, Rannego w sta- 
nie ciężkim przewieziono do szpitala. Po- 
wodem samobójstwa był brak środków do 
życia. — Na Piotrkowskiej 149 w bramie 
otruła eię karbolem 37-letnia Janina Ku- 
lesza, z ul. Abramowakiego 38. Desperatkę 
odwieziono w stanie nieprzytomnym do 
szpitala, Samobójstwo miało miejece na 
fle małżeńskich nieporozumień, (k) 


KRONIKA SĄDOWA 

Żydzi oszuści. Przed sądem okręgo- 
wym odpowiada? Henoch Wróblewski, 
wlasciciel dwóch wielkich domów czyn- 
szowych przy ul. Piłsudskiego 16 i Wól- 
czańskiej 27 i syn jego Abram w styczniu 
1935 r. Puścili oni w obieg 34 weksle na 
lączną sumę 3,500 zł, z wystawienia lo” 
katorów z żyrami obu Wróblewskich, W 
terminie płatności okazało się, że weksle 
były fałszowane, albowiem wystawcy po- 
dobnych wekeli nie podpisywali, Abram 
Wróblewski skazany został na 1 rok, a 
Henoch na 6 miesięcy więzienia. 


KRONIKA GOSPODARCZA 
Zwolnienie od opłat stemplowych, 

Urząd Wojewódzki wydal zarządzenie w 

eprawie zwolnienia od opłat stemplowych 


niektórych podań do władz adminietra- 
cyjnych. W myśl tego zarządzenia poda- 
nia, skłądane do starostw o zwolnienie z 
obowiązku „stróży” nocnych, © zwolnie- 
niu od obowiązku posiadania narzędzi 
przeciwpożarowych na wsiach zgodnie z 
wyjaśnieniem Izby Skarbowej w Łodzi na 
zasadzie art. 142 ustawy z dnia 1. 7, 1926 
r: Dz. U, 64 poz, 404 (są wolne od opłat. 
stemplowych. (k) 


CZY WIECIE, ŻE. 


Zachorowania na choroby zakaźne, W 
czasie od 8 do 14 bm, zgłoszono do Wy- 
działu Zdrowia Publicznego Zarządu 
Miejskiego w Łodzi następujące przypad 
ki zachorowań na choroby zakaźne: dur 
brzuszny 8 przypadków (w tygodniu po* 
przednim 5 przypadków), płonica 16 przy* 
padków (11), błonica 21 przypadków (20), 
odra 29 przypadków (34), róża 3 przypad* 
ki (5), krztueiec 7 przypadków (6), gorącz- 
ka połogowa przypadek (3), Heine Medina. 
1 przypadek (1). Ogółem zanotowano w 
tygodniu sprawozdawczym 86 przypad= 
ków, w tygodniu poprzednim 85 przypad 
ków. W tygodniu sprawozdawczym po- 
kąsane zostały przez bezpańskie psy 4 


osoby. Na wszelki wypadek osoby ta 
poddane zostały mzczepieniom  Pasteu- 
rowskim. 


Urzędowe cyfry. Według danych statys 
stycznych Wojewódzkiego Biura Fundu- 
szu Pracy w Łodzi w okresie od dnia 24 
lutego do dnia 7 marca r. b. korzystało 
z zasiłków ustawowych 19.673  bezrobot< 
nych w tem 1.452 nowozarejestrowanych. 
W tymże okresie zdjętych zostało z ewi- 
dencji pobierających zasiłki 4.066 bezro* 
botnych, w związku z wyczerpaniem pra- 
wa do zasiłków, wzgl. spowodu skierowa* 
nia do pracy zarobkowej. W porównaniu 
z okresem poprzednim, stan liczebny po- 
bierający zasiłki ustawowe zmniejszył się 
o 26V osób. 


MÓWIĄ, ŻE... 


Kosztowna zabawka. Obecny tymcza< 
sowy zarząd m. Łodzi głosi powszechnie, 
że przeprowadza we wszystkich dziedzi« 
nach gospodarki samorządowej jak najda- 
lej posunięte oszczędności, zgodnie zresz- 
tą z zalecaniami Min. Spr. Wewnętrznych. 
Oszczędność ta przeprowadzona została 
np. w dziale dopłat ze strony miasta do 
stawek, wyznaczonych przez Fundusz 
Pracy dla robotników sezonowych, by 
płace te wyrównać do poziomu płac w 
przemyśle i przez to niedopuścić do ogól- 
nego zniżenia plac, co nastąpić mogłoby, 
gdyby przemysł chciał naśladować takty« 
kę Funduszu Pracy. Dopłaty do stawek 
zarobkowych w roku bież, mają być znie- 
sione, a w każdym razie wydatnie zwięk- 
szone. Tymczasem prowadzi eię innego 
rodzaju prace. Oto zaangażowano przeż 
tenże zarząd drogowy kilkunastu „tech* 
ników*, z płacą jedenaście zł, dziennie, 
dla przeprowadzenia zestawień  liczbo* 
wych ruch pojazdów na różnych ulicach. 
Zadanie tych „techników“ wyraża sią 
w tem, że przez odpowiednią ilość czasu 
zajmują posterunek na pewnym ustalo- 
nym punkcie i na odpowiednich arku» 
szach stawiają kreski po przejeździe sa- 
mochodu i wozu. Pod koniec urzędowania 
praca kończy się podsumowaniem liczby 
kresek, Zajęcie jak widać z opisu wyma- 
ga „znacznych kwalifikacyj* 1 dlatego 
prawdopodobnie przyjmuje się techników, 
opłacanych po 11 zł. dziennie. Bardzo 
również charakterystyczne jest, że wśród 
tych „techników“ znajdują się członkowie 
organizacyj „sanacyjnych”, których całe- 
mi kwalifikacjami jest właśnie partyjna 
przynależność, gdy pozatem, nawet z pi- 
saniem u niektórych ciężko. (k) 


ODPOWIEDZI REDAKCJI 


L, W. Kalisz. Zechce Pan zwrócić ałę 
w tej sprawie do naszej redakcji central- 
nej w Poznaniu, ul. Św. Marcin 70. 

Antoni Duda, robotnik, Łódź, Dziękuje« 
my za słowa uznania, 

L. P. K, Łódź, Nie wydrukujemy. 

Anna Żarska, Łódź. Radzimy wnieść od= 
wołanie. 

„Czytelnik“, Łódź. Sprawę tę już oma- 
wialiśmy, 

Uczeń K„ Łódź, Wierszyki słabe. Radzi< 
my jeszcza popracować nad sobą. 

Wincenty L, Łódź, Dziękujemy za in« 
formacje. 


KRONIKA PABJANIC 
ZOZ O ee a 


Ukaranio Żyda. W ubiegłą niedzielą 
policja pociągnęła do odpowiedzialności 
karnej właściciela piekarni przy ul. Kos 
ściuszki 11, Żyda Pacanowskiego Moszka, 
za to, że sprzedawał pieczywó podczas na” 
bożeństwa. Zaznaczyć należy, że każdej 
niedzieli policja spisuje protokóły właści= 
e sklepów Żydom za handel w nie< 
ziele. 


Na miejsce wiecznego spoczynku. W 
poniedziałek 16 bm. o godz. 15.30 odbył się 
pogrzeb tragicznie zmarłego $. p. Anto 
niego Lenarda, zastrzelonego przez niej. 
Serafinowicza, którego aresztowano i osa- 
dzono w więzieniu, Ostatnią przysługę 
tragicznie zmarłemu $. p. Antoniemu Le~ 
nardowi, czeladnikowi rzeźnickiemu, od- 
dała wraz z rodziną czeladź rzeźnicza 
i mistrzowie, którzy niemal  wszygcy 
wzięli udział w pogrzebie. W pogrzebie 
wzięło udział okoła 1500 osób. Ś, p. Le- 
nard osierocił żwaę i troja dzieci. 
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Narada gospodarcza 
związków zawodowych 


Warszawa. (Tel. wł). Wskutek 
porozumienia osiągniętego przez czte- 
ry związki pracownicze, mianowicie P, 

5., Z. Z. Z, Z, Z. P., oraz Unję pra- 
cowników Umysłowych, podjęto przy- 
gotowania do odbycia narady gospo- 
darczej, która ma się odbyć w kwiet- 
niu, (w) 


Ruch narodowy 


Łask, 17. 8. Ruch narodowy w 
powiecię sieradzkim wzrasta z dnia 
na dzień. Stale organizują się nowe 
koła wiejskie, w których uświadami. 
ni są rolnicy, czy to przez poszczegól- 
nych prelegentów, czy też przez prasę 
narodową. 

Ostatnio w powiecie 
odbył się szereg zebrań. 


sieradzkim 


w Sieradzkiem 


członków Str. Nav. koło Warta. Na 
zebranie w czasie przemówienia p. 
Kazimierczaka wkroczyła policja i do- 
konała skrupularnej kontroli legity- 
macyj, przyczem  przemawiającemu 
spisano protokół. 

Tegoż dnia o godz. 17 odbyło się 
ogólne zebranie członkowskie koła Sie- 
radz z udziałem p. Kazimierczaka» 
Na zebraniu dokonano wyborów no- 


Miejskiej, gm. Szadek oraz w Kotlin- 
kach tejże gminy. 

Na zebraniąch tych, kończących się 
wyrażaniem dńznania dlą naczelnych 
władz Stronnictwa oraz Hymnem 
Młodych, uchwalono ponadto szereg 
rezolucyj, jak zniesienie uboju rytual- 
nego, rozpisanie nowych wyborów do 
władz samorządowych oraz do Sejmu 
i Senatu itd, 


Wędrówka Lindbergha 


Zwolniony z więzienia 


Gniezno W sobotę w godzinach 


1 tak w dniu 14 bm. odbyło się ze- 


popołudniowych zwolniony został z| branie w Szadku przy udziale jednego 
więzienia sądowego narodowiec p. Bo- | z prelegentów z m. Łodzi. — Tegoż 
gajewski. P. Bogajewski, który ma | dnia odbyło się zebranie we wsi Mo- 
stałe miejsce zamieszkania siedział we | gilno gm. Rososzyca, przemawiał p. 
więzieniu sądowem od 4 marca za po- | Kazimierczak Łasku — W dniu 


darcie „Expressu Ilustrowanego". 


(bry 


15 bm. o godz. 13 odbyło się zebranie 


Warszawa (T, wł.) Donoszą z Lon- 
dynu, że Lindbergh nie czujesię bez 
piecznym w Anglji i postanowił odp: 
nąć do Włoch, gdzie na Riwierze wło- 
skiej zakupił willę, do której się nie- 
bawem sprowadzi, (w) 


wego zarządu. — Ponadto w dniu 14 
b. m. odbyło się zebranie koła Str, Nar. 
w Krobanowie, gm. Zduńska-Wola z 
udziałem p. Sawickiego oraz w Zduń- 
skiej Woli udziałem prezesa pow. 
p. Dąbrowskiego. Oprócz tego w dniu 
15 bm. odbyło się zebranie w Kobyli 


EEE -- 


2 


Dnia 15 marc r. o godz, 2 w nocy, zasne! 


5 ATSU NP 

Bogu, opatrzona Sakramentami św. nasza najdroższa m e D 4 Tajemnej, uznany jako wszech s 
i j chańg: atka, iowa i da, $, p. wy fenomen przy pomocy edjum S 
Í najukocliańsza matka, teściowa i babcia, 4. p PoRZTAC TERIER EOLAS A E A E EE 
z Nowaczyków asne odpowiedzi we wszelkich zawiklanych 
telefon 121-67 teh Widzi na odiegiość, adna uie aż 
j ginione osoby. Daje możność zdobycia milości 

Magdalena Pawlakowa Poleca: Nowości na garnitury i płaszcze dla panów. nione Robr. EZ ADA WO mi 


Pogrzeb odbędzie się w środe. dnia 


18 marca 1986 r. 


ła w 


Materjały na palta i kostjamy damskie. 


Skład Fabryczny bielskich fabryk sukną 


Najsłynniejszy Jasnowidz WOMOUTH 


Mistrz Międzynarodowego Instytutn Wiedzy 


ju 


Opracowuje 


horoskopy 
Medjum 


przeszlośč, przyszłość 
awia 


i analizy grafologicane, 


w 


zek Ac transie pewne wygranej N-ra, | 
9 godz, 16 z domu żałoby w Śremie, ul, Mickiewicza 28. kie tabi NE Ron p 
na cmentarz parafjalny. ng 7828 Druciane ogrodzenia, plecionkli tkaniny | padio 43 wielkich wygranych wybranych 
W ciężkim smutku pogrążeni po zredukowanych cenach — poleca firma:| Medżum „T p TAMAN ODBC a Soni i córek 
r Pi wygranych na obligacje Państwowe. Podać date urodzenia, własno- 
Mosina. Śrem, dzieci i wnuki. RUDOLF JUNG — Łódź, recznie napisane imie i naowisko. stan i zalaczyć kólka wlosów dla 
— jt ontaktu. Na koszty pocztowe ancelaryjne zi c: zl 
ulica Wólczańska 151 — telefon 128-97| kimi pocztowemi. Adres: Kraków, Lubicz 23 m. 2 


Nagłówkowe słowo (tłueto) 15 groszy, każde 

dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno slowo, 

1, w, z, a = każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło- 

szenie nie może przekraczać 160 słów, w tem 
5 nagłówkowych. 


ng 7062 


Rok założenia 1894 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Ogłoszenia wśród drobnych: 1-łamowy milimetr 30 groszy, 


przyjęcia codziennie, 


Znak oferty naprzykład: z 18.924, n 2745, d 1790 
it d = 1 słowo. 
Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
sią do godz. 10,30, w soboty I dni przedświą- 
teczne przyjmuje się do godz, 10,15, 


| € 5 DONEY.PARGELE „jaj 
EEEE ana 
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CZYNSZOWY. masywny; 
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w złówna ulica, dochód, ¥ 500 na 1 120 mórg dobrami budynkami, ~ 
Kościan, M. Piłsudskiego 80. polata okolo 2.000 zotówką. Olar: 
zd 22 048 ty Orędownik, Poznań zd 23 124 

Kupię Mleczarni 
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lepszej "rol przy Poznan. P- Przyczepkę przejscia na wlasność. lub proszę 
$ w» kluczoni, Oferty" Ore- do motocyklu, używana, w do-| wskazać dobre, miejsce na galo. 
Poznań zd 28051 brom stanie kupie za  zotówke. |żenie mieczami Za wynnkródze: 
O. Jeenicko, Szamotuły, Lipowa niem. Oferty Orędownik, Po- 
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niki 10.00 nab, ż zych Jaiori 2.05" kon K 
WEZ. «Bray w ML ń z plyt. 
valer, Inu 35, pos: „16 poranek 
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ni Skrzypczak Peenc. poczta Ih 
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PAE EO KRAJOWE Ji 0a P GAJ 
gl. Korek, Poznań, Kraszowakie: Crwartek, 19 marem, | glaski; 1830 migvka francuska 
Warszawa — 13.00 Beethoven:| 2 DIri aiye Ke wi 
Rzeźnictwo sonata G-dur w wyk. Kreislera i| eza. 18,40 „Jak spedzić święto?" 
odpowiadające nowym przepisom | Rachmaninowa: 15.30 zapomnia-|18,45 utwory na cytre, solo w wyk. 
ruchliwej ulicy. zaraz na, sprze: | 8 plyty; M muzvka salonowa| A, Schnnubelta " 
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, S A Lo tura: re 
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urjer Poznański zdi 28 054/5 
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nka francu 
Czwartek. 1 


s |skrz 
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Weiórka, Międzychód 
ng 8723 


koncert polsk 
15.20 zie! 


zycje M, 


mużyki 
dą z W- 


Karlowicza 


Karlikowa poczta” 


16.00 aud. 


IŻ „15 koncert zespołu |164 


zma w wyk, 
A, muzyka lekka m. 
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00 z W-wy 
et: 18.45 — 


ni polskie Pity 


23.05 


9 marca. 


Kraków — 13.00 z W-wy: 13.30 


je (płyty: 
kompo- 
(plyty); — 


— słowik nle- 


M gielda z 
30 Zamomniane plyty): 


awy 
LA 


Czwartek, 19 marca, 


Łódź — 18.00 symfonia polska 
18.30 opera Moniuszkow 


8.00 . Z polskiej ni 


Czwartek, 19 marca. 
„Toruń — 13,00 zespoły wokalne 


17.00, Monachium. Utwory Re+ 
wera. 18,30 M., Osi 

Śpiewadzy, 
tal fortep. Lili Herz. 17,55 Bri 
tistawa. Melodie taneczne, 

18,00 Bruksela flam. Polskie 
melodie ludowe, Królewiec, Kon- 
estr. Koenigsw. Koncert 
str, dętych. filharmonji 
berlińskiej, Kolonia. Koncert 
rozrywkowy, 18.15 Anglija (Nat, 
Progr.). Muzyka taneczna, 


Ogrodnictwo 
mórg w, Poznanu odda w| 
zierżawe wlasciciel, WA Ore- 
downik, Poznań zd 28 045 


10 zł 


5 


dam temy, kto wskaże dnżą wieś.) 

Blad kolonżauy okolic obojetna 

ż > 

ioszenin „d0 Oredownika, "Po: ELIKSIR: PROSZEK i PASTA 
Piekarni Lge_ DO ZĘBÓW —=— 


przepisowej w dużej, wst spiosr- 


nie poszukuje £ 
Otręba Jarocin Fisio 2. 


ng 1265 


E 26. SZUKA POSADY u | OLNE MIEJSCA | 


Ogłoszenia do 30 stów dla poszu- Wspólniczki 


kujących posndy w tej rubryce|, „ają, 
obiiezamiy po jednej trzeciej cenie | ięfojoycaj, fani [do dyeso- 


drovnych. zycji jasną piwnicę lib eutereno- 
najchetniej przy 


19,00 Berlin. | Flamandzkie we mieszkanie, 
A à skladzie kolonialnym. Zgoszenia 
YE W) Czeladnik piekarski Cefeo zomań wa 17 


z praktyka, znajacy cukiernictwo 
szuka posady zaraz. Oferty Tex 


Wieden, Symfonia Salolucei'ezo. 
19.46 Strasburg, Koncert solistów. |qor_ Kuczyński, Ujście. a 115 


20.05 Bratiglawa. Recital Soie- 
20.10 Rys Ki m- Fryzjerka 
-| dzielna poszukuje posady, 


stałą 
mia towaru ko- 


D 
Zigta- | niem. 


szenia do Oredownika. Poznań |Srem. 
TA TS Ś 
Tolosa, "twory Maasza nod 
Kompozrtora, Królewiec, Dziewczyna 
czór „taneczny. _Satutgart| mloda, ueżć A „| pomocnik. etrugacz rabacz po 
grt Moząrtoweki, Berlin.|ka posady naichain ai u samot |trzebny zaraz praca atala, Mi- 
Koenigaw. Ply: |. państwa. Zgłoszenia Ag.|chal Gabryeleki, Śmigiel. 
k | ty, 20,16 Bukareszt. Koncert sym-| Orędown:ka, Wronki ne T812 ng 7320) 
koc pod dsn G. 
35 Raym, „Lohenarin" = ope: 
ra Wazenra (ir, lo Feli anija oi yo ET Eon Ekspedjentki 
Genoi 250 Hlttersnm Lo Boe p ayee Panna] Branża, olmwia pouzehne, Oferty 
caęccio* — operetka Subbeko, ros Orędów nik, Poznań zd 232 
21.00 Frankfurt, Mh w T 
neczny. Lipsk, „Wa 'omocn Ekspedjentek 
mera (agne Praga» Kppceri| szewski eznka Sa zaraz lub | poszukuję do. 


symfoniczny 
ka ludowa, Koncert symfoniczny. 


Koenizsw.. Brahms - Beethoven" 
— koncert. 21.20 Kolonia. Kon 
cert skrz, Ozajkowskiewo w wyk. 


Jana Dahmena (skrzypce). 2036 

M, Wieczór. oner, 
Bids Radio’ Paris, Ioneort or. 
ikiestrowy. 

22,00 Budapeszt, Muzyka ey- 
gañska, Anelja (Nat. Prozr.). 
Recital elemanyi: 

Brn jazzowa. 

[22:30 Wieden, Melodie Jana £ J0: 
aefa Straussów. 22.25 Hamburg, 
Qpes WEDÓłcZesNe, kad Berlin, 
(Muzyka taneczna. Kolonia. 
L S. Bacha. Sztutea 
Koncętr' wieczorny., Wroclaw. 
Muzyka taneczna. 22.40 Króle 
wiec, Koncert chóru, 

23.00 Budapeszt. Muzyka lek- 
< Kopenhaga, Muzyka. tancon 
na, Monachium. Koncert kamer. 
DW» osmy do NELLY 

ranktart. o Nowa mogska „nie: 
miecka. 23.10 Anglija (R. ©. 
Murska tan. 2548 Radio Patla 
Muzyka taneczna. 28.55 Wiedeń. 


W domu wynalazcy. 


Muzyka t = i dęgej iji 
EN Panett E a ręce tie przynajmniej nie będziesz więcej rozbijała 

ny, De Radio Paris. Koncert U p 

nocny, (Ric et Rac — Paryż), S, F, 


Co futro — to Edmund Rychter — co paito — to Edmund Rychter — co ubranie — to Edmund Rychter, pozian. Ostrów Wielkop. 


ORĘDOWNIK 


WYCHODZI CODZIENNIE Z DATĄ 
NA DZIEŃ NASTĘPNY 


Reduktor odpowiedzialny Andrzej Trolla a Poznania. — Za wszystkie wiadomości $ artykuły « m. Łodzi edpowiada Lesa Trella, Łódź, Piotrkowska 61, — Za ogłoszenia 


Antoni Leśniewicz z Poznania. 


trzedpłata: 


Telefony central 


Centrala: Poznań, św. Marcin 70. P. K.O. Poznań 200149 
40-72, 14-76, 88-07, 44-61, 35-24, 35-25 


W niedziele, święta i późnym wieczorem: 35-24, 40-72 


4 rezlamy odpowiada 


Rękopisów niezamówionych -radakcja nie wwraca, 


miesięcznie przy 7amiu wydaniach tygodniowo e odbiorem w azenturach 
2,35 al. Za odnoszenie do domu odpow. doplata. Na pocztach 1 u listonoszów 
miesięcznie 2,34 zi, kwartalnie 7,01. Poczta przyjmuje zamówienia tylko na 


6 wydań tygodniowo (bez poniedziałkowego). — Pod opaską w Polace 6,00 sl 6 wydań tygod- 
niowa. — Zamówienia pocztowe należy uskuteczniać do 26, każdego miesiąca w urzędach 


pocztowych lub wprost w centrali Oredownika, 


W 1azia wypadków, spowodowanych sila wyższą, przeszkód w makładzie, strajków ltp. wydawnictwo nie odpowiada za dostarcze: 
dostarczonych numerów iub odszkodowania, 


Na stronie 6-amowej 16 groszy, 
końcn tekstu redak r 
esi dzi s te 


na stronie 4-lamowej przy 
na stronie 4-tej 50 gr. na 
RAE stronie wiadomości lokalnych 100 gr. 
wane oraz z zastrzeżeniem miejsca. 20% 
DĘGA w tem 6 nagłówkowych (drukowanych 
słowo 10 groszy. Za różnicę między zestawem 
z ray wydawnictwo mie odpowiada. 


Ogloszenia i reklamy: 


od jednołamo! milimetr! 
Saduy dk, Drabng 


fine aier 


Nakład | czcionki: Drukarnia Polska Spółka Akcyjna, Poznań, św. Marcin M. 


mie plena, a abonenci nie mają prawa domagania mię nie- 


zm) 


— Zawsze wykraczasz przeciw go- 
ścinności — powiedział Glaukus 
i odtąd przeniosę raczej burzę, niżbym 
miał wejść do ciebie. 

— Dobrze uczynisz. Prócz nieszczę- 
śliwych nikt mnie nie powinien odwie- 
dzać. 

— Dlaczegóżby cię odwiedzali nie- 
szczęśliwi? i 

— Jestem czarownicą góry — odi 
wiedziała stara z okropnym HtA 
— powołaniem mojem, obdarzać na- 
dzieją tych, którzy ją postradali, Dla 
nieszczęśliwych kochanków mam na- 
poje miłosne, dla skąpców obietnice 
skarbów, dia złych napoje zemsty, dla 
dobrych zaś i szczęśliwych posiadam 
to tylko, co i bezemnie napotyka ich w 
życiu — przekleństwo!... Nie naprzy= 
krzaj mi się więcej. 

To rzekłszy, straszliwa 1imieszkan- 
ka jaskini wpadła w tak uporczywe 
milczenie, iż wszystkie usiłowania 
Glauka, aby wznowić rozmowę, żad- 
nego nie odniosły skutku. Nie widać 
było nawet na jej surowych i wydat- 
nych rysach żadnego znaku, któryby 
był wskazówką, iż słyszała, co mówił. 
Szczęściem burza była tak krótka, jak 
gwałtowna. Deszcz się stopniowo u- 
śmierzał, a gdy rozeszły się chmury, 
ukazał się księżyc na ciemnym błęki- 
cie niebios i żywe rzucił światło na to 
posępne mieszkanie. Mioda, piękna 
Jona siedziała przy prostem ognisku, 
u nóg jej był kochanek, który zdawał 
się zapominać nawet o obecności cza- 
rownicy i, nie spuszczając oczu z jej 
twarzy, powtarzał cichym głossm peł- 
ne słodyczy wyrazy. Blada i strwożona 
niewolnica siedziała trochę daiej, gdy 
tymczasem straszna czarownica przy- 
glądała się im złowieszczem spojrze- 
niem. Lis z zakątka swego zwracał się 
do nich żywym i jaśniejącym wzro- 
kiem, a gdy się Glaukus odwrócił do 
czarownicy, spostrzegł po raz pierwszy 
pod jej siedzeniem zaiskrzone oczy 
i potworną głowę ogromnego węża. 
Prawdopodobnie rozdrażniła węża ży- 
wość kolorów płaszcza Ateńczyka, 
którym Jona była okryta, bo nagle 
wzdął się grzbiet jego i chciał rzucić 
się na Neapolitankę. Glaukus pochwy- 
cit natychmiast głownię, ale wąż z za- 
jadłością wylazł ze swej kryjówki i, 
wydając głośne sykanie, podniósł się 
tak wysoko, iż prawie dosięgał głowy 
Greka. 

— (Czarownico! — zawołał Glau- 
kus — oddal tego węża, albo go zabiję 
natychmiast. 

— On jest pozbawiony jadu — rze- 
kła obudzona tą groźbą czarownica, 
ale nim jeszcze wyrzekła te słowa, już 
wąż rzucił się na Glauka. 

Zwinny i baczny Grek odskoczył w 
bok i tak silny wymierzył cios w głowę 
płaza, iż ten padł martwy na popioły 
ogniska. 

Czarownica porwała się z siedzenia 
1 stanęła przed Glauklem z twarzą 
najokrutniejszej jędzy. Tyle w niej 
malowało 'się złości i gniewu. Poczem 
głosem, którego powolność i cisza 
dziwnie odbijały od wyrazu jej ry- 
sów, rzekła: 

— Znalazłeś przytułek pod moim 
dachem i grzateś się przy mojem ogni- 
sku, zapłaciłeś złem za dobre; uderzy- 
łeś, a możeś i zabił istotę, która mnie 
kochała i była moją własnością. Dodam. 
jeszcze, stworzenie nad inne więcej u- 
lubione przez bogów i szanowane 
przsz ludzi. Teraz słuchaj, jak ukara- 
nym zostaniesz. Na księżyc, opiekują- 
cy się czarodziejką, przeklinam cię. 
Bądź przeklęty! Oby zwiędła twa mi- 
łość, oby imię twoje okryło piętno 
hańby, oby dosięgły cię pociski czar- 
tów piekielnych, bodajby sórce twoje 
spaliło się i uschło, a ostatnia godzina 
przywiodła ci na pamięć głos czarno- 
księżniczki Wezuwjusza! Ty zaś... — 
dodała zwracając się żywo ku Jonie 1 
podnosząc prawą rękę, lecz Glaukus 
przerwał jej, mówiąc: 

— wstrzymaj się czarownico! Prze- 
Klęłaś mię, lecz ja oddaję się bogom, 
nie lękam się i pogardzam tobą. Jeże- 
M-jednak poważysz się wyrzec słowo 
przeciw tej mlodej dziewczynie, pierw- 


Powieść z angielskiego przez E. L. Bulwera 


sze złorzeczenie twoje zamienię na ję 
ki konania... Strzeż się. 

— Skończyłam, — powiedziała cza- 
rownica z wybuchem dzikiego śmie- 
chu, — albowiem z przeklętym twym 
losem połączy się także los kobiety, 
która cię kocha, tem zaś pewniejszą je- 
stem ziszczenia się klątwy, że usta jej 
wyrzekły twoje imię i że wiem teraz, 
jakim wyrazem poświęcić cię czartom, 
Glauku! jesteś przeklęty, 

To rzekłszy, czarownica uklękła 
przy wężu wywlokła go z ogniska i juź 
odtąd nim była zajęta. 

— 0! Glauku, — rzekła Jona z naj- 
większym przestrachem — cóżeśmy u- 
czynili? Opuśćmy śpiesznie to miejsce, 
Burza już ustała. Dobra pani, przebacz 
mu, cofnij twa słowa. Wszak on tylko 
się bronił. Przyjmij tę ofiarę pokoju 
dla okupienia klątwy, 

To rzekłszy, położyła na kolanach 
czerownicy worek pieniędzy. 

— Oddalcie się! — odpowiedziała z 
goryczą czarownica, Bame tylko 
Parki odwołać mogą raz wyrzeczons 
zaklęcia. — oddajcie się. 

— Pójdź moja ukochana, — rzekł 
Głlaukus z niecierpliwością, — czyż 
mniemasz, że bogowie niebios lub pie- 
kieł zważać będą na niedołężny gniew 
obłąkanej staruchy?... Pójdź! 

Echa jaskini powtarzały długi czas 
okropny śmiech czarownicy. Nie Ta- 
czyła odpowiedzieć inaczej. 

Kochankowie swobodniej zaczęli 
oddychać, gdy znaleźli się na powie- 
trzu, lecz scena, której byli świadka- 
mi, słowa i wybuchy śmiechu czarow- 


wrażenie, od którego 1 Glaukus nie 
był zupełnie wolnym. Burza już była 
przeszła, zaledwie po długich prze- 
rwach rozlegał się oddalony huk 
grzinotu, a światło błyskawic raz po- 
raz tylko wzywało do walki władzę 
księżyca. Z niemałą trudnością prze- 
prawić się zdołali do drogi, gdzie zna- 
leźli naprawiony już wóz i woźnicę. 

Glaukus napróżno usiłował rozwe- 
selić Jonę, a nawet i sam nie zdołał 
odzyskać zwykłego spokoju umysłu. 
Rychło przybyli do bramy miasta, 
przez którą w tej właśnia chwili nie- 
wolnicy przenosili lektykę, 

— Nie wolno wychodzić z miasta 
— zawołał do znajdującej się w lek- 
tyce osoby żołnierz, trzymający straż 
bramy, 

— Zakaz ten mnia nie dotyczy — 
ozwał się głos, który kochankowie po- 
znać natychmiast mogli z przeraże- 
niem. — Udaje się do domu wiejskie- 
go Marka Polibiusza. Rychło powrócę 
Jestem Arbaces z Egiptu. 

Lektyka przeszła mimo pojazdu, w 
którym się znajdowali kochankowie, 
bo imię Arbacesa rozbroiło surowość 
żołnierza, 

— Arbaces, o tej godziniel..« za- 
ledwie wracający do zdrowia... Do- 
kąd się udaje, jaki powód zniewala go 
do podróży za miasto? — rzakł Glau- 
kus. 

— Niestety! — odpowiedziała Tona, 
lejąc łzy, — Dusza moja coraz silniej 
podaje się przeczuciom nieszczęścia. 
Zachowajcie nas, o bogowie, albo przy- 
najmniej — dodała cichym głosem — 


nicy, na umyśle Jony uczyniły wielkie | zachowajcie mojego Glauka. 
Arbaces w jaskini czarownicy Wezuwjusza 


Arhaces czókał końca burzy, abit Q= 


słoniony cieniem nocy, mógł udać się 
do czarownicy Wezuwjusza. Niesiony 
przez najwierniejszych niewolników, 
którym się zwykle powierzał w swych 
tajemnych wycieczkach, leżał w Jekty- 
ce i napawał się słodką myślą, że już 
bliską była chwila jego nasycenia mi- 
łości i zemsty. W tak krótkiej prze- 
chadzce, uiewolnicy szli pośpiesznym 
krokiem i rychło zbliżyli się do małej 
ścieżki, której kochankowie nasi nie 
znali, a która, okrążając winnice, w 
prostej linji wiodła do mieszkania cza- 
rownicy. Tu kazał zatrzymać się nie- 
wolnikom i ukryć się wraz z lektyką 
w zaroślach, aby nie zostali spostrze- 
żeni przez żadnego z przechodniów, 
któregoby przypadek sprowadził w to 
miejsce, Sam tymczasem wsparty na 
kiju, udał się osłabionym krokiem w 
posępną i przykrą drogę. 

Ani kropli nie było już deszczu, ale 
woda zebrana na liściach drzew, ście- 
kała na ziemię, tworząc tu i owdzie 
małe kałuża w bruzdach i wklęsło- 
ściach skalistej Ścieżki, 

Egipcjanin spostrzegł to samo 
światło, które przed chwilą przewod- 
niczyło dwojgu kochankom, lecz było 
mniej czerwona i żywe, ponieważ już 
nie było tak ciemno, 

Przy wejściu do jaskini. zatrzymał 
się dla odetchnienia, poczem przekro- 
czył próg z właściwym sobie spokojem 
1 wspaniałą postawą. 

Lis podniósł się szybko 1 długiem 
mruczeniem dał znać pani, że gość 
przybył. 

Czarownica siedziała znowu na 
swojem miejscu, a na jej twarzy pano- 
wał złowieszczy spokój. U nóg jej zra- 
niony wąż leżał na stosie suchych ziół. 
Przenikliwy wzrok Egipcjanina spo- 
strzegł jaśniejącą przy blasku ogni- 
ska łuskę gadu, który kręcił się i wił 
bezustannie, wyrażając tym sposobem 
swoją boleść i gniew, 

— Idź precz, niewolniku — rzekła 
czarownica do lisa; nieme 1 czujne 
zwierzę układło się znowu na ziemi. 

— Powstań, sługo Nocy i Erebu — 
rzekł Arbaces, tonem władcy. 

Na te wyrazy czarownica skierówa- 
ła oczy na wyniosłą postawę i posępne 
oblicze Egipcjanina, a spostrzegłszy 
jego wschodni ubiór, ręce złożone na 
piersiach i dumne czoło, bacznia za- 
częła się mu: przypatrywać, zachowu- 
jac długie milczenie. 


(z=Rt Š] — rzėkłąasnakoniec, 
= Ty a E afer w 


sztuce czarnoksięstwa, niż Saga, ostat- 
nia, Jatorośl zgasłego plemienia Etru- 
sków? 

— Jestem — odpowiedział Arbaces, 
— ten, od którego z pokorą odbierali 
nauki wszyscy, ćwiczący się w czarmo- 
księstwie, od północy do południa, od 
wschodu do zachodu, od Gangesu, do 
Nilu, od dolin Tessalji aż do brzegów 
złotego Tybru. 


— Jeden jest tylko człowiek podob- 
ny w tych miejscach — odpowiedziała 
czarnoksiężnica — a to ten, którego 
mieszkańcy świata powierzchownego, 
nieświadomi wznioślejszych przedmio- 
tów i skrytej jego sławy, mianują Ar- 
bacesem z Egiptu, Dla nas jednak, 
głębsze posiadających wiadomości 
prawdziwe jego imię jest Hermer o 
płomienistym pasie. 

— Patrz bacznie — odpowiedział 
Arbaces — masz przed sobą tego czło- 
wieka, 


To mówiąc, uchylił sukni i ukazał 
pas, zdający się być z ognia, a który 
spinała sprzączka, Na niej wyryty był 
rysunek, na pozór żadnego nie mający 
znaczenia, widocznie jednak zrozumia- 
ły dla czarownicy, gdyż, ujrzawszy go, 
powstała natychmiast, upadając do 
nóg Arbacesa. 

— Ujrzałam cię więc, — rzekła gło- 
sem największej pokory — panie racz 
przyjąć mój hołd. 

— Powstań — rzekł Egipcjanin — 
jesteś mi potrzebną. 

To mówiąc, usiadł na miu, na któ- 
rym niedawno spoczywała Jona j dał 
znak czarownicy, aby także usiadła, 

— Utrzymujesz, — rzekł dalej, — 
że pochodzisz zə starożytnych pokoleń 
Btrusków, których olbrzymie mury, ©- 
taczają ich miasta, dziś jeszcze patrzą 
z pogardą na rozbójnicze plemię, przy- 
właszczycieli ich królestwa, Słuchaj, 
co ci mam rozkazać. 

Czarownica skinęła głową. 

— Jakkolwiek umiejętność nasza 
w sztuca czarnoksięstwa jest nieogra- 
niczoną — rzekł dalej Arbaces — czę- 
stokroć zmuszeni bywamy uciekać się 
do naturalnych sposobów, aby cel za- 
mierzony osiągnąć. "Wysłuchaj mnie 
więc uważnie. Sądzę, że posiadasz wy- 
łączną biegłość w znajomości przy- 
miotów ziół jadowitych, znasz zapew- 
ne te, które wstrzymują biog życia, 


palą I trawią duszę, lub które tak sil- 
nie oziębiają krew młodzieńczą, iż, na 
żadnem słońcu rozpuścić już się nie 
może, Odpowiedz mi szczerze, 


— Przemożny Hermeósie, właśnie tej 
umiejętności się poświęcam. Racz tyl- 
ko rzucić okiem na te wybladłe i tru- 
pie lica, odbiegła je barwa *w"ia, przez 
to jedynie, że zwykle oddycham wyzie- 
wami jadowitych roślin, które się wā- 
rzą w tym kotle. 

Egipcjanin oddalił się mimowolnie 
od tak niezdrowego sąsiedztwa. 


— To dobrze — rzekł — trzymasz 
się owej maksymy głębokiej mądrości, 
która mówi „pogardzaj ciałem, gdy 
duszę obdarzasz mądrością”. Zważaj 
więc, coś winna uczynić. Jutro, Edy 
gwiazdy zajaśnieją na niebia, odwiedzi 
cię młoda dziewica, pełna próżności 1 
prosić będzie o napój miłosny, którego 
mocą zdołałaby oczy ukochanego od- 
wrócić od rywalki ku sobie. Zamiast 
napoju miłości, należy jej dać jedną z 
najmocniejszych trucizn. Chcę, aby ów 
kochanek wzdychał tylko w krainie 
cieniów, 

Czarownica zatrzęsła się od głowy 
do nóg. 

— O, przebacz, przebacz straszliwy 
panie — zawołała głosem zmienionym 
— ja tego nie śmiem uczynić. Prawa 
tych miast są surowe i czujne, oni 
mnie pochwycą i zamordują. 

— Do czegoź ci więc służą twe zdo- 
ła i napoje, niedołężna czarnoksięż- 
niczko? — rzekł Arbaces tonem szy- 
derstwa. 

Czarownica okryła rękami ohydną 
swoją twarz. 

— Przed wielu laty — rzekła płacz- 
Jliwym i łagodnym tonem, — ja nie: 
byłam istotą, jaką mnie teraz widzisz. 
Kochałam i sądziłam, że jestem kocha- 
ną nawzajem ..« 


— I cóż mieć może wspólnego mi- 
łość twoja z tem, co ci rozkazałem u- 
czynić? — rzekł Arbaces z gniewem. 

— Bądź cierpliwy — odpowiedziała 
czarownica — zaklinam cię! Kocha- 
łam! Inna mniej piękna ode mnie.. a 
tak jest... uwioda mego oblubieńca. 
Należałam do pokolenia, które za 
wszystkich plemion Etrurji najlepiej 
się znało na tajemnicach nekromancji. 
Matka moja, posiadająca tę umiejęt- 
ność, podzieliła gniew córki, Z jej ręki 
otrzymałam napój, który miał mi 
przywrócić serce kochanka. Jej także 
ręka podała mi truciznę, przeznaczoną 
dla zniszczenia siły żywotnej mej ry- 
walki. Drżąca ręka moja pomyliła gię 
w podaniu napoju, Kochanek padł u 
moich nóg... i zmarł na wieki. Odtąd 
już niczem było dla mnie to życie. Ze- 
starzałam się nagle i poświęciłam się 
czarnoksięstwu, lecz idąc za niezwy-= 
ciężonym popędem, zadałam sobie o- 
krutną pokutę wywarzania najszkó- 
dliwszych ziół i wyciągania z nich 
trucizn. Zdaje mi się, że podaję tru- 
ciznę obrzydłej rywalce. Wyobrażam 
sobie, że w proch obrócę jej piękność. 
Potem przebudzam się i widzę przed 
sobą spienione usta, wygasłe oczy i 
drżące ciało mego Aulusa, którego sa- 
ma zamordowałam. il»! 

Okropne konwulsje nowały wy- 
chudłe ciało POKE kaj 


Arbaces przyglądał jej się wroklem, 
wyrażającym zarazem ciekawość i 
wzgardę. 


— I ta poniżona istota doświadcza 
jeszcze wzruszeń ludzkich — rzekł do 
siebie — ogień, pożerający Arbacesa, 
tli się i w popiołach jej serca, Wszy- 
scyśmy więc do siebie podobni, Na- 
miętności śmiertelnych są tajemni- 
czym łańcuchem, łączącym najwięk- 
szego z najmniejszym, 

Czarownica chwiaał się na sw; 
stołku, oczy jej wlepione były w DĄ» 
mienia gorąjącego ogniska, a łzy obfi- 
Ranan t ARY LJ lica, Arbaces 

ej przemówił, aż, gdy odzyski 
ła cokolwiek spokój. O o yake- 


WCiag dalszy nastąpi): 


częście kobiety ma zawsze męski twd 


„Możesz być szczęśliwy tylko wówczas, jeśli twoją żonę uczynisz szczęśliwą” 


W prasie amerykańskiej ukazał się cie- 
kawy artykuł znakomitego literata i filo- 
zota Franciszka de Croieseta, odzwiercie- 
dlający charakter, uczucie i duszę kobiety 
jako żony. 

„Kobiety — pisze autor — nie uzmają 
przyjaźni, Temperatura tego uczucia jest 
dla mich zbyt niska. Wszystkie kobiety 
wierzą, że znajdą wiernego donżuama, 00 
mniej więcej znaczy to samo, jakgdyby 
ktoś chciał znaleźć pijaka, który nie pije. 


Zazdrosny mężczyzna — przeszkadza 
kobietom. 
Jeśli jednak mężczyzma nie jest zazdrosny, 
doprowadza je do rozpaczy. Kobiety upie- 
rają się przy tem, że miłość jest rzeczą po- 
ważną, jednakże wolą, gdy ukochani ich są 
ludźmi wesołymi. Czy wszystkie nasze za- 
mieszania, rozczarowania, komplikacje, 
cierpienia i bóle nie pochodzą od kobiet? 


Najlepsza wśród nich jest często nie- 
znośna. 


Dziwię się, że ludzie mogą spędzać czas 
w Genewie, w Londynie, Paryżu czy Addis 
Abebie i tam zastanawiać się nad proble- 
mem stosunków międzynarodowych, a nad 
najpoważniejszym problemem, który wy- 
moga skupienia naszej uwagi, 


nad problemem kobiety, przechodzą 

do porządku dziennego. 
Ubolewam, że niema katedry umiwersytec- 
kiej dla życia małżeńskiego, gdzie słucha- 
czami byliby młodzi ludzie, pragnący osią- 
gmąć stopień akademicki. Trzebaby im 
powiedzieć: „Słuchajcie, jeśli się zakocha- 
cie, a to może się zdarzyć łatwo, nie trać- 
cie dobrego humoru. Musicie bowiem pa- 
miętać, że jeśli się zaręczycie i ożenicie, 
niektóre rzeczy 


nie wydadzą się wam tak wesołe, 
jak początkowo. 
Uśmiechający się mąż wygląda zawsze na 
kochanka, natomiast mężczyzna mrukliwy 
zawsze robi wrażenie ponure. 

Nie powinniśmy również nigdy sprze- 
czać się z żoną, pod pretekstem, że „kto się 
lubi, ten się czubi*, Twoja żona nie będzie 
wdzięczna ci za to i gdy ty myślisz, że 
sprzeczałeś się z nią, jako czuły kochanek, 
ona uważa to za zwykłą awanturę, Nie 
wmawiaj sobie, że 


uda ci się poprawić jakąkolwiek wadę 
twojej żony. 

Wady — przyjmuj do wiadomości. Wady 
nie dadzą sie naprawić, conajwyżej można 
je zdyscyplinować. Lepiej, jeżeli będziesz 
wynajdywał jej zalety, których mie posia- 
da. Wkońcu odkryje je u siebie sama. Jest 
to proces biologiczny, który leczy chorobę, 
przez wprowadzenie w organizm serum. 
Mikroby nie zostają usunięte, ale można 
im przeciwstawić inne. 

Jeśli, jesteś gdzie zaproszony na kola- 
cję, mie bądź w złym humorze w automo- 
bilu, a potem niezwykle szarmancki wobec 
gospodarza. Twoja żona powie: 

„nie zapomnę mu tego nigdy“, 
a to cię będzie drogo kosztowało. Nie pró- 
buj również wzbudzać zazdrości żony mó- 
wieniem naprzykład: „Powinienem był o- 
żenić się z panną Iks czy Ypsylon*. To nie 
uczyni jej wcale zazdrosmą, a będzie tylko 
nudne., Zazdrość jej obudziłaby się tylko 
wówczas, gdyby panna X czy Y powiedzia- 
ła: „Powinnam była wyjść za pani męża”. 
Wogóle unikaj tego, ażeby żona myślała, 
że jesteś zakochany w innej, raczej niech 
myśli, że inne zakochane są w tobie, 


Nie nudź nigdy twojej żony, 
Nie mów jej „kocham cię“, gdy widzisz, że 


Znakomita tenisistka, mistrzyni świata 

Cilly Aussem, wyszła zamąż za hrabiego 

włoskiego Fermo Murari. Ślub odbył się 
w kościele św, Trójcy w Monąchjum, 


napisać: ,Myślę często o tobie, brak mi cie- 
bie, nudzą się”. 
Kobiety nie uznają, by ktoś w czasie 
ich nieobecności był szczęśliwy, 


Nie uznają również, aby mężczyzna mógł 
być szczęśliwy tylko z kimkolwiek. 

Szczęście kobiety ma zawsze męską 
twarz. 

Nie wierz w to, że żona twoja jest wy- 
jątkiemm, ale mów jej zawsze, że mim jest. 
Nie oszukuj się jednak sam do tego stop- 
nia, abyś wierzył w to, co mówisz. 

Przedewszystkiem jednak pamiętaj o 
tem, że 


mie będziesz szczęśliwym, o Ile nie 
uczynisz twojej żony szczęśliwą, 


nawet gdybyś był szubrawcem. Egoiści 


zajęta jest nową suknią. Powiedz jej wte- 
dy: „kocham twą nową suknię", Zajmuj się 
jej sukniami. Kobieta stroi się przede- 
wszystkiem dla swego męża. Mąż jest 
pierwszym krytykiem. 


Jeśli twoja żona jest nieznośna, 


przyjmuj to z uśmiechem i pomyśl, że gdy- 
by żona nie robiła ci żadnych wyrzutów, 
byłby to dowód, że cię nie kocha, Jeśli jest 
piękna, nie mów jej tego, gdyż o tem wie. 
Powiedz jej, że jest inteligentna, a chętnie 
ci uwierzy. Jeśli jest, co się też „ zja- 
wiskiem niepozornem, to powiedz jej że 
jest piękną, a pomyśli sobie: „mój mąż ma 
duszę artysty". 

Jeśli odbywasz miłą podróż wakacyjną 
z przyjaciółmi i spędzasz czas przyjemnie, 
nie wolno ci o tem pisać. Musisz natomiast 


mają ma tem polu doświadczenie. Utrzy+ 
muj żonę w przekonaniu, że ona wywiera 
decydujący wpływ na twoje życie, ale nie 
pozwól, żeby tak było istotnie. 

Gdy kobieta ci mówi, że myśli tylko © 
twojem szczęściu, ma na myśli tylko swo 
je własne. Nie wierz również twojej żonie, 


gdy ci mówi, że nie jest zazdrosna. 


Gdy to mówi, zazdrość jej rozkwita wła 
śnie najpiękniej. Gdy kobieta mówi do 
swej najlepszej przyjaciółki: „Możesz spo- 
kojnie flirtować z moim mężem, to mi 
sprawia przyjemność" oznacza to, że 
chce ją od tego flirtu odstraszyć. 

Ale najważniejsze jest to, co już powie+ 
działem: „Możesz być szczęśliwy tylko 
wówczas, jeśli twoją żonę uczynisz szczę- 
siwa": 


3 miljony ztotych napiwku! 


Największy na świecie napiwek otrzymał kelner w małej amerykańskiej restauracji, 


wcale o tem nie wiedząc 


na naszą walutę. Pierwszy portjer londyń- 
skiego, wytwornego hotelu Savoy, Mockett, 
wycofał się ze swego zajęcia, zebrawszy 
około miljona złotych. 

Największy napiwek, jaki kiedykolwiek 
dostał kelner, otrzymał przed dwoma laty 
Wiliam Merynger, usługujący w malut- 


Zdarzyło się to przed kilku laty w jed- 
mym z luksusowych hoteli londyńskich. 
Przy etoliku w sali jadalnej zasiadł 
skromnie wyglądający starszy pan, spożył 
w milczeniu śniadanie i sięgnął do kiesze- 
ni. Wyciągnąwszy stamtąd gazetę spojrzał 
na notowania giełdowe i wyraz wielkiego 
zadowolenia rozjaśnił jego twarz. Automa- 
tycznie sięgnął do papierośnicy, wyjął pa- 
pierosa i włożył go w usta — 


w tejże chwili bezszelestnie podskoczył 
kelner 1 podał mu ogień. 


= Pan jest wzorem kelnerów John, 
zauważył starszy pan z amerykańskim 
akcentem. Dziękuję za podanie ognia. 
Proszę przyjąć odemnie mały napiwek. 

Z temi słowami podał kelnerowi zgnie- 
ciony banknot, Kelner rzucił okiem na 
banknot i skłoniwszy się powiedział: 

— Zapewne szanowny pan się. myli: 
pan mi dał tysiąc dolarów. 

— Nie mylę się — uśmiechnął się gość 
= w porządku! Niech pan sobie zatrzyma 
banknot. 

Kelner skłonił się jeszcze raz, nietracąc 


agi. 

Był to największy napiwek, jaki w cza- 
sie swej długoletniej służby otrzymał. Jak 
się okazało następnie, hojny gość mógł 
sobie na taki mapiwek pozwolić. Z gazety, 
którą przeczytał przy śniadamiu dowie- 
dział się, że 

wygrał na giełdzie ponad pół miljona 
dolarów. 

Oczywiście goście dający takie napiwki, 
mie często się spotykają. Między bogaty- 
mi gośćmi, odwiedzającymi luksusowe ho- 
'tele, hojność dla kelnerów jest raczej rzad- 
kiem zjawiskiem. Dziwnem się może wy- 
dawać, lecz jest bezepornym faktem, że 


wysokie napiwki dają raczej mniej za- 
możni goście, 


„a A 
Jedną z najpopularniejszych postaci w 
Ameryce jest ksiądz Nelson H, Baker, 
który obchodził ostatnio %-lecie urodzin. 
Ksiądz Baker założył w miejscowości 
Lackewanna, w stanie nowojorskim, ko 
sztem około 200 miljonów zł miasto szpi- 
tali, sierocińców, zakładów psychjatryc: 

nych i całem tem „miastem miłosierdzia! 
sam zarządza, Na zdjęciu dwie sierotki 
składają sędziwemu księdzu dobrodziejo- 
wi życzenia, 


widocznie dla celów reprezentacyjnych! 

Sławni bogacze są nieraz bardzo skąpi. 
Rockefeller, amerykański król nafty, z za- 
sady mie daje większego napiwku, jak 10 
centów. 

Tem niemniej kelnerzy w luksusowych 
jadłodajniach i hotelach, nie mogą narze- 
kać, mą swe zarobki. Zmarły niedawno 
mister Gapp, popularny maitre d'hotel 
Grand Hotelu w Londynie, pozostawił 
swym spadkobiercom do podziału majątek 
w gotówce, 


wynoszący więcej niż 2 miljony 
złotych, 


Ottchyłona przyłbica Niemiec 


Dnia 16 marca 1935 r. gabinet Trzeciej 
Rzeszy powziął decyzję, przekreślającą 
klauzule wojskowe Traktatu Wersalskie- 
go. Traktat wzbraniał Niemcom utrzy- 
mywanie armji ponad 100000 wojska i to 
najemnego. Hitler przełamał to postano- 
wienie, ustanawiając obowiązek po- 
wszechnej służby wojskowej. W niespeł- 


Jako rezerwistę armji rosyjskiej po- 
wołano po wybuchu wojny w r. 1914 wła- 
ściciela majątku w pow. włodawskim 
K., który pozostawił na gospodarstwie 
poślubioną przed rokiem żonę. W zawie- 
rusze wojennej skąpa korespondencja z 
żołnierzem urwała się i o K. dowództwo 
nie mogło dać informacyj, W dwa lata 
później K-ska, w przekonaniu, że mąż po- 
legł, wyszła powtórnie zammąż, mając od- 
powiedni dokument władz wojskowych o 
zaginięciu żołnierza na froncie. Majątek 
sprzedąno i drugi mąż obywatelki założył 
w. Warszawie fabrykę. 

Po kilkunastu latach zjawił się K, Na 
troncie dostał się on był do niewoli nie- 


na rok potem w dniu 7 bm. rząd Rzeszy | mieckiej, skąd uciekł do Francji, Skut- 
pogwałcił znowu Traktat Wersalski i ob- | kiem urazu mózgu doznał zaniku pa- 
sadził wojskiem rozbrojoną strefę nad- | mięci, zapomniał jak się nazywa i skąd 
reńską. pochodzi. Tułając się we Francji pod no- 


Armja niemiecka jest obecnie w stanie 


wem nazwiskiem, 
pospiesznej organizacji. Fabryki broni 


nadanem mu przez 


kiej, przedmiejskiej restauracyjce. w No. 
wym Jorku. 
Wiliam Merynger był za czasów przed- 
kryzysowych 
kuchmistrzem w wielkiej, uksusowej 
restauracji. 


Kiedy restauracja, ta, Śladem wielu im- 
nych, zbankrutowała naskutek depresji 
gospodarczej, Merynger przez dłuższy czaa 
był bezrobotny, wreszcie otrzymał posadę 
kelnera w malutkiej restauracji. 

Pewnego razu w restauracji jadł obiad 
jakiś gość, któremu zabrakło pieniędzy na 
napiwek dla kelnera. Gość dał mu los na 
słynną loterję irlandzką w Dublinie. Po 
kilku dniach było ciągnienie. Kelmer saj- 
rzał do tabeli wygranych. Okazało się, że 


na los otrzymany w napiwku od nie- 

znanego gościa, padła wygarna w wy- 

sokości 3 mitj. złotych! 

Merynmger porzucił swe zajęcie, zainka- 
sował wygraną i otworzył restaurację na 
wlasna rękę. 

Niezłe napiwki zdarzają się często na 
polach wyścigowych. Szczęśliwymi obda- 
rowanymi są wtedy dżokeje. Jakkolwiek 
na angielskich torach obowiązuje zasada, 
że dżokej otrzymuje za bieg maksymalnie 
125 szylingów (około 150 złotych) właści- 
ciele stajen wyścigowych mają zwyczaj da- 
rowywać im 10 procent wygranych, Pe- 
wien indyjski maharadża, którego koń 
wygrał derby w Epson, 


podarował dżokejowt 2 tys. funt. szter= 
lingów (50 tysięcy złotych). 
Poważne napiwki otrzymują też kru- 
pierzy w wielkich domach gry. W roku 
1929, jak to pobieżnie obliczono, krupierzy 
w domach gry w Momte Carlo, otrzymali 
od graczy około 16 miljonów franków na- 
ów! 


Żołnierz wielkiej wojny zapomniał, 
jak się nazywa 


Żona jego wyszla powtórnie camąż i nie chciała przyjąć nie- 
szczęśliwego tu 


władze, poznał Polaka, kolonistę z Afryki 
i ten zabrał go do Marokka. Przypadek 
pomógł K, odzyskać pamięć. Podczas ka- 
tastrofy kolejowej uległ wstrząsowi ner- 
wowemu i po kontuzjowaniu odzyskał w 
pełni świadomość. Przypomniał sobie 
Polskę, swoje nazwisko, żonę i pozosta» 
wiony majątek. 

Listy, pisane do majątku, długi czas 
pozostawały bez odpowiedzi, Wreszcie ods 
pisano mu, że właściciele się zmienili i 
nikt z rodziny tam nie mieszka. 

K. udał się z Afryki w podróż do kraju, 
Odnalazł żonę, lecz ta nie poznała go i 
nie chciała do niego wrócić. 

Wtedy wystąpił z pretensją o wyzucie 
go z majątku. 

W dochodzeniu ustalono. że dokument 
o śmierci K, przedstawiony władzom kos 
ścielnym, był sfałszowany. 


DO O Z W, 


pracują z ogromną energją, by uzbroić 
organizujące się szybko dywizie, których 
ogółem ma być 36. Ciekawy o łem arty- 
kuł, ilustrowany oryginalnemi zdjęciami 
oraz mapkę, rozdziału terytorjalnego no- 
wej armji niemieckiej, przynosi ostatni 
(12) numer „Jlustracji Polskiej“, „W tym 
samym numerze rewelacyjny reportaż o 
„wyspie, z której niema powrotu“, mnó- 


Dowcipny snbjekt 

— Niema. już u pana tego subjekta, któ- 
ry był tak dowcipny? — pyta dama księ- 
garza. 

— Nie, proszę pani, — odpowiada zapy- 
tamy, — musiałem go oddalić. Jeden z 
klientów moich przyszedł tutaj ze swą Na- 
rzeczoną w celu wybrania książki na po- 
dróż poślubną i niech pani sobie wyobrazi, 
że ten łotr podał pannie książkę pod tytu- 
łem: „Mój osiołek i ja. Opowiadanią dla 
dorastającej młodzieży”, 


stwo zdjęć aktualnych z kraju i z całego 


świata, powieść, nowela, mody, strona 
młodzieży, humor, stały konkurs fotogra- 
liczny, kącik filatelistyczny itd, 


Imieniny 
= Kasiu, czy to dziś imieniny twojej 
pani? 
— Tak, proszę pana. 
— A ozy pani przyjmuje? 
— A jakże. Niech pan da, co pan przy 
niósł. 
Niestety 
— Masz mieć podobno zręczną i oszczęd- 
ną żonę — wszystkie suknie sama sobie 
szyje... 
= Niestety, o0 tydzień inną... 


